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Nodziiki Wrogowie lud 


Kraków, 24 marca. 


(is) Komisaryat dia spraw żydowskich przy 
rosyjskim rządzie sowieckim stanął twardym 
swym, z łez i krwi wlasnego narodu ocieka- 
jącym butem na grzbiecie ludu żydowskiego i 
szyderczo się zeń naigrawa. 

Od chwili, gdy tylko rząd sowiecki zdołał 


terorem uimocować swą władzę, komisarze so- | 


wieccy żydowskiego pochodzenia, reprezeniu- 
jacy znikomą garść narodu, co więcej, przed- 
stawiający wolę zaledwie 
żydowskich ze skrajnych obozów socyalistycz- 
nych, zaprzysięgli się przeciw narodowi i z 
ochlokratycznem rozbestwieniem oburącz dzier 
žą miecz władzy, gnębiąc, depcąc w imię sze- 
rokogębnej pseudodemokracyi wolność przeko- 
nań, swobodę rozwoju wszystkiego, co jest nie- 
zgodne z ich wolą bolszewicką, z ich samo- 
dzierżawiem. 

„Sędziami wówczas będziem — my!“ Ziścił 
się dla nich sen tej pieśni i z całą sumienno- 
ścią dokonują „sądu“, budząc w narodzie i o- 
toczeniu ten sam nastrój zemsty, z jakiego wy- 
gosła — ich dzisiejsza władza. 

Bo zemsta — budzi zemstę. O tem prawie 

psychologicznem, stanowiącem oś wiecznego 
stanu wojny między częściami ludzkości, za- 
pomnieli bolszewicy, zgodnie zresztą z całą 
budową ich światopoglądu, opartą na brutal- 
nem, barbarzyńskiem przegczeniu i lekceważe- 
niu tej części życia ludzkiego, którego funkcye 
njęte są w jednem słowie: dusza. 
l tego uczucia zemsty, 2 tego najbardziej 
antydemokratycznego czynnika miotorycznego 
historyi ludzkości, a nie z uczucia miłości do 
miej wyrasta cała taktyka komisaryatu dla 
spraw żydowskich wobec potrzeb narodowych 
£ przekonań ludu żydowskiego w Rosyi. Ta- 
%tyka ta harmonizuje z całokształtem Sposo- 
bu „rządzenia“ władz sowieckich i o tyle nie 
tna ostrza specyalnie antyżydowskiego. 

Ale też tylko o tyle, Bo w rzeczy samej ko- 
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części robotników ' 
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Cena Nru 


rzyłączenię ohapo 


M. Warszawa, (Telefonem). Wedle informa- 
cyj urzędowych, otrzymanych na zasadzie do- 
tychezasowych obliczeń, stwierdzić należy z 
całym naciskieni i stanowczością, że w 9 po- 
wiatach wschcidnich Górnego Śląska, z wyja- 
tkien 4 wielkich miast okręgu przemysłowego, 
większość ludności wypowiedziała się za Pol- 
ska, Większość la wynosi ogółem 20 do 30 ty- 
sięcy głosów. Ponieważ w myśl traktatu wer- 
salskiego przy wytyczeniu granicy polsko- 
niemieckiej na Górnym Śląsku decydować bę- 
dzie przewaga głosów w każdej poszczególnej 


sza 


na 
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gminie, wynik glosowania w tych powiatach 
należy uważać za bardzo dła nas korzystny 
gdyż w okręgu przemysłowym przeszło 88%! 
gmin wypowiedziało się za Polską, 

Praga. PAT. „Lidove Noviny“ donoszą z Pau 
ryża: Według wiarygodnych informacyi są- 
dzą, że rozstrzygnięcie o losie Górnego: Śląska 
zapadnie w tym kierunku, że obszar na pra< 
wym brzegu Odry przypadnie Polsce. (W ten 
sposób otrzymałaby Polska większą część Góra 
nego Śląska z miastami Rybnikiem, Gliwicas 
mi, Opolem i z całym obszarem węglowym. 


Sprawozdaniekomisyimiędzysojuszniczej. 


Paryż. PAT. (Havas). „Journal“ donosi: 
General Lerond doniósł radzie najwyższej, że | 
prześle sprawozdanie o głosowaniu na Górnym | 
Śląsku do czwartku. Czy decyzya aliantów. | 
nastąpi jeszcze przed sobotą. zależeć będzie od 
treści sprawozdania generała Leronda., 

M. Warszawa. (Telefonem). Według opinii 


| tutejszych kół miarodajnych, przedstawiciela 


mocarstw sprzymierzonych w komisyi alian= 
ckiej na Górnym Śląsku wyślą w najbliższych 
dniach raport do swych rządów o wyniku ple< 
biscytu. W raportach tych zawarte będą pro« 
pozycye co do granicy polsko-niemieckiej na 
Górnym Śląsku, 


oruga odezwa posła Korfantego. 


Bytom. PAT. Komisarz piebiscylowy Korfanty 
wydał dzisiaj do iudności Górnego Śląska drugą 
odezwę, w której czyłamy: Rodacy! Odnieśliśmy | 
wielkie zwycięstwo dziejowe w walce o przy- 
sziaść Gornego Sląska, o wolność i szcząście ludu 
polskiego. Nie udało się wprawdzie skutkiem te- 
reru, fałszerstw i kłamstw niemiechich uzyskać 
calego teryioryum Górnego Sląska ale to, cośmy 
zdobyli. jest najważniejszą częścią Górnego Ślą- 
ska i stanowi olbrzymią większość ludu, zamie- 
szkującego prastarą dzielnice Piastowską. Wasza 
ofiarność, wasza wytrwałość, wasze poświęcenie 
mienia i krwi nzyskały sobie granicę, która od 
Bogumina idzie pólnocnym biegiem Odry aż do 
Wielkish Ziemie, skręca potem na północny 
wschód wzdłuż granicy zachodniej powiatu Strze- 
leckiego aż do Kołonowskiei, stamtąd wkracza w 
drugi powiat Opolski į około Chobia przechodzi 
do powiatu Oleskiego i idzie przez miejscowośi 
Knieja, Zembowice, Leśne, Wachowice, Broniec, 
Nowe Kamunki, Walencin, Kościliece i tamtędy 
przechodzido granicy rzeczpospolitej połskiej, Na 
tym terenie przeszło 80 procent ludności oświad 
czylo się za przyłączeniem do Polski Daremne są 
bałamuctwa niemieckie, usiłujące wmówić w mie 
szkańców Górnego Śląska i świat, że Górny Śląsk | 


misarze żydowskiego pochodzenia są -— anty- 
semitami sui generis. Z tą samą zapalczywo- 
ścią, z jaką wychrzta szkapierz zawiesza osten- 
tacyjnie na szyi, Z tą samą nahalnością, z ja- 
ką neofita plwa na swych braci, chcąc sobie 
w przybranem społeczeństwie zdobyć ufność 
i legitymacyę prawowierności drogą szczegól- 
nej brutalności i nienawiści wobec swych by- 
tych współplemieńców, z tł samą szczególną 
krwiożerczością komisarze sowieccy żydowskie 
go pochodzenia gnębią szezególnie naród ży- 
dowski. 

Dzierżyński, Marchlewski i Leszczyński są 
większymi wrogami narodu polskiego, niż Czi- 
czerin, Lenin lub Joffe, podobnie Trocki, Na- 


stanowi niepodzielną całość i że większość głoa 
sów na Górnym Śląsku decyduje o jego przyna* 
leżności państwowej. Nowej granicy, którą wy- 
walczył sobie lud sląski, bronić będziemy do ©- 
stalniego tchu życia, do ostatniej kropli krwŁ Ca- 
ly naród polski jak jeden mąż slanie w obronie 
owoców naszej ciężkiej walki. Zwycięstwa na- 
szego nie damy sobie wydrzeć, ale zachowajmy 
przedwszysikiem spokój i równowagę umysłu 
choćby wróg największe wy:ządził nam szkody. 
Skupmy wszystkie siły i nie marnujmy ich, bo bgs 
dą potrzebne, gdy wróg nasz wznowi swoje usi- 
łowania wydarcia nam owoców naszego zwycię” 
stwa. Nie słuchajmy tych podszeptów, które 
usiłują wywołać gwalty i zamieszania, bo są one 
wynikiein rozpacziwego wysiłku przeciwnika na- 
szego. Czekajmy cierpliwie, aż rada najwyższa 
potwierdzi wywalczone przez nas granice i odda 
władzę nad tym krajem w polskie ręce. Bracia 
cieszmy się, niech pieśń zwycięska rozbrzmiewa 
po wyzwolonym Śląsku solidaryzując się z rado- 
ścią, rozlegającą się w calej Połzce, 

Wojeiech Korlanty, komisarz plebiscytowy. 


I ać 


(Dalsze wiadomości o Górnym Śląsku na str. 7.). 


chamkes lub Kamieniew większą nienawiścig 
pałają do społeczeństwa, z którego wyszli, niż 
którykolwiek z rosyjskich lub polskich komi- 
sarzy sowieckich, ; 

Dlatego też leży to zupełnie na liniż antya 
semilyzmu komisarzy żydowskiego pochodzoa 
nia, jeśli wlaśnie oni przedewszystkiem gnę-= 
bią społeczeństwo żydowskie. Zrozumiałem dla 
nas było swego czasu, że rosyjscy komisarze 
sowieccy zgodzić się chcieli na szkolnictwa 
hebrajskie w Rosyi, że nic nie mieli przeciw 
palestyńskiej pracy. organizacyi syońskiej w 
Rosyi, Że obojętną dia nich była sprawa kuł= 
turalnego samorządu żydostwa rosyjskiego 8 
szozmiałem też jest dla nas, że wszystkie ie 
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potrzeby spoleczeństwa żydowskiego zgwalco- 
Đe zostały i zdeptane właśnie wskutek veta ko- 
misarzy żydowskie::o pochodzenia. 

Dlatego też nie dziwi nas, że obecnie wy- 
słannik Egzekutyw syońskiej w Londynie, ma- 
jący nadzieję przez interwencyc swą złagodzić 
dolę ludu żydowskiego w Rosyi, spotkał się u 
Cziczerina tylko z odpowiedzią braku kompe- 
tencyi, a u komisarzy żydowskiego pochodze- 
nia — z negatywną, brutalna, cyniczną odpo- 
wiedzią, że „pozwolą na emigracyę tylko... 
chorym i starcom*. 

Krok egzekutywy syońskiej, choć zrozumia- 
ły, bo podyktowany rozpaczą żydostwa rosy j- 
skiego, był jednak politycznie nierozważny. 
Podobnie jak przed 20 przeszło laty nierozwa- 
Żmą politycznie, choć psychicznie wytłómaczo- 
ną była interwencya Herzla u Plehwego — po- 
dobnie nie wskazaną, bo beznadziejną, byia 
dzisiejsza interwencya u komisarzy „żydow- 
skich". 

Plehwe i komisarze ,„,żydowscy!” Oto dwa 
„antypody, dwa dyametralnie przeciwłegle bie- 
guny w dziedzinie ideologii społecznych, a je- 
dnak tak bliskie, sąsiadujące i bratnie w tak- 
tyce ogólno-politycznej i w stosunku do na- 
rodu żydowskiego. % 

Przeciwieństwa się spotykają. Tę prawdę 
historyczną ilustruje życie polityczne co dnia, 
a my Żydzi doświadczyliśmy i doświadczamy 
krwawego ostrza tej prawdy najboleśniej z po- 
wód wszystkich narodów. 

I nie zatrzymywalibyśmy się dłużej nad wy- 
nikiem interwencyi wysłannika syońskiego u 
komisarzy sowieckich żydowskiego pochodze- 
nia, gdyby w nim nie mieścił się glębszy wska- 
Enik dla polityki żydowskiej wogóle. 

Narodowi żydowskiemu zawsze najgorzej się 
Qziało w czasach, opanowanych przez krań- 
cowe poglądy polityczne, W czasach takich 
byliśmy zawsze jak ziarno wśród dwóch ka- 
mieni młyńskich: ścierano nas na proch. Ile- 
kroć w historyi ostatnich lat 60 budził się 
skrajny radykalizm socyalistyczny, skrajny w 
łeoryi, a rewolucyjny w taktyce, tylekroć za- 
wsze cicha, przyczajona rcakcya, gnębiąca 
masz naród półsłówkami, ustawiała swe roz- 
proszone siły w jeden zwarty front i usada- 
wiała się na drugim krańcu, uzbrojona do 
walki na śmierć i życie przeciw radykalizmo- 
wi socyalistycznemu, wzgl. komunistycznemu, 
bo i takie próby były już w przeszłości. Cza- 
zem a może nawet częściej działo się na od- 
wrót: koncentracya sił reakcyi była przyczyną, 
a skutkiem zwarcie się i uzbrojenie sił lewi- 
powo-radykalnych. 

Ale zawsze w pośrodku na polu walki stali- 
śmy my — Żydzi. Zawsze miecz ze strony je- 
dnej ku drugiej szedł przez nasz organizm. 
Zawsze lewica i prawica na nas wskazywały 
jako na winnych i reakcyi į rewolucyi gwał- 
tem spychała nas na pole walki, po którem 
hasała. Dopiero gdy nas sporo legło na pobo- 
$owisku, strony zawierały zawieszenie broni — 
aż do starcia następnego. A zarzuty nie ogra- 
niczały się nigdy do tych odłamków naszego 
narodu, które jako części wiecznie niespokoj- 
nej, wiecznie pułsującej ludzkości, stawały 
rzeczywiście po jednej łub drugiej stronie, bo 
o tyle byłyby zrozumiałe i słuszne, ale zawsze 
rozciągały się na cały naród, na całą tę ol- 
brzymią przytłaczającą masę narodu, która ra- 
zem z innemi społeczeństwami szła drogą po- 
średnią, ewolucyjną, zgodną z naszą histo- 
ryą a co więcej, ze wskazówkami naszej struk- 

gospodarczej. za” 

Taki okres panowania skrajnego radykali- 
zmu lewicowego i skrajnej reakcyi na prawicy 
przeżywamy obecnie. 

I znowuż stoimy w pośrodku == na samem 
polu walki bez naszej woli i winy ogółu. Roz- 
petal się skrajny, bolszewicki radykalizm 
wśród części partyj robotniczych wszystkich 
narodów i państw (także tam, gdzie żydów 
niema: Jugosławia, Włochy, Francya), a prze- 
eiw niemu skoncentrowała się straszna, dzika 
i barbarzyńska reakcya po stronie prawej. Ina- 
czej być nie mogło i nigdy w historyi nie było 
inaczej, W. czasie wojny broń mie leży w ar- 


NOWY DZIENNIK 


senałe, lecz w rękach walczących. I dziwić się | 
nie może bałszewizm, że rozpętał, a może jesz- 
cze bardziej rozpęta reakcyę, skoro sam jest 
opaczną, złą i amiydemokralyczną odpowie- 
dzią na takąż samą pod względem wartości 
etycznych i politvcznych reakcyę prawicową. 

Ale cóż się dzieje? Znowu my, my Żydzi 
stoimy, a raczej leżymy  zdruzgotani na sa- 
mym środku pobojowiska, na którem znale- 
źliśmy się wbrew woli i ideologii ogółu. 

Znowuż za eksperymenty jakiegoś Beli Kuh- 
na, poczuciem  odpowiedzialności, kulturą, 
duszą, słowem, calem swem życiem oderwa+ 
nego od organizmu naszego społeczeństwa, 
płacą krwią swą i męką — Żydzi węgierscy. 
Znowuż za bogactwo i reakcyę kilkku Brodz- 
kich lub kilku ciemnych cadyków płaci — na- 
ród i kto wie, czy nie zapłaci powtórnie za 
eksperymenty Trockiego. 

Hejas i Hegedus morduje nas za Belę Kuh- 
na i kilkunastu jego towarzyszy, Bałachowi- 
cze i Petlury mordują nas i w pień wycinają 
za Trockiego, a równcześnie — Trocki gnębi 
i depce naród żydowski, bo Bałachowicz nie 
wszystkich jeszcze Żydów wymordował. 

Oto tragedya narodu żydowskiego. Czerwo- 
ny terror i biały terror mają właśnie jednv 
słowo wspólne: terror. A ten zawsze nas w 
pierwszym rzędzie wybiera za ofiarę, bo je- 
steśmy na jsłabsi. 

A w tej prawdzie historycznej, która stala 
się niemal aksyomatem naszych dziejów, tkwi 
wskaźnik dla naszej polityki żydowskiej. 

Z całą siłą i sianowczością powinniśmy na- 
dal współdziałać z tą oryentacyą społeczno- 
polityczną, która wzmacnia centrum ludzko- 
ści, muszące się bronić ria dwa fronty prze- 
ciw skrajnej lewicy i skrajnej prawicy. Tylko 
od centrum wyjdzie silna. stopniowa i ewolu- 
cyjna harmonia ludzkości, klas i narodów — 
aż do tego maximum, jakie wogóle jest mo- 
żliwem w życiu ludzkości, nie będącem war- 
tością skrzepłą, stałą, lecz flukluującą i dy- 
namiczną, wiecznie dążącą naprzód i dłatego 


| 
niedostępną dla uchwycenia i spetryfikowania 


najidealniejszej harmonii, podobnie jak nie- 
możliwością jest uchwycenie liczby nieskoń- 
czonej, właśnie dlatego, 
czoną. 

Osłabienie radykalizmów społecznych, reli- 
gijnych i narodowo szowinistycznych, ze stro- 
ny prawej i lewej, usuwa konieczność kata- 
klistycznych wybuchów, jakich świadkami bo- 
lesnymi jesteśmy teraz, a tem samem chroni 
nasz organizm od upływu krwi, toczonej nam 
przez obydwie strony. Osłabiając jeden ra- 
dykalizm, odbieramy drugiemu psychiczną 
podstawę do rozrostu. To zaś jest warunkiem 
naszego rozwoju w zgodzie z całą ludzkością, 
w jej dążności do stosunków demokracyi w e- 
tyeznem i politycznem tego słowa znaczeniu. 

Jest to jedyny wskaźnik w naszej polityce 
tak wobec innych narodów, jak przedewszyst- 
kiem w łonie samego narodu żydowskiego. Ol- 
brzymia część robotników żydowskich, hołdu- 
jąca umiarkowanemu socyalizmowi, powinna 
czem prędzej przetrzeć oczy i z całą stanow- 
czością w interesie narodu i klasy swej jako 
jego części, odgrodzić się silniej od radykali- 
źmu lewicowego, wypowiedzieć mu walkę prze 
konań i organizacyi, niszcząc sugestyę komu- 
nistyczną, jaka mroczy świadomość części ro 
botniczych sfer żydowskich. Podejmując tę 
walkę, pomoże równocześnie najlepiej do zwal- 
czenia reakcyi na prawej stronie społeczeń- 
stwa. Rodzimi bowiem wrogowie ludu ze 
skrajnej lewicy są najlepszymi sprzymierzeń- 
cami skrajnej 
cami zarazem. 


bo jest — nieskoń- 


prawicy: są jej dziećmi i rodzi- 
EEEE N 


Propaganda bolszewicka w Niemczech, 


Praga. PAT. Czeskie biuro prasowe donosi z 
Międzyborza w Niemczech, że tamtejsi robotnicy 
niemieccy rozpoczęli strejk generalny. Dzienniki 
berlińskie, między niemi „Wossische Ztg* konsta- 
tuje, że strejk wybuchł na rozkaz z Moskwy. Rząd 
sowiecki za pośrednictwem swoich  agitatorów 
zamierza w najbliższych tygodniach wywołać w 
Niemczech krwawe rozruchy bolszewickie. 
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LELNGONZACYG MASESIWA WOJNY. 
Warszawa. Prezydyum Rady ministrów zorga« 
niżowało konisyę rządową, mającą rozpatrzyć 
projekt ręorganizacyi ministeryum spraw wojsko- 
wych. Projekt Feorganizacyi ma uwzględnić wy» 
magania oszczędnościowe, a oprzeć się ma na 
rozporz eniu Rady ministrów z dnia 25. 1L 1920 
rr w Spruwić organizacyi i zasad urzędowania, 
Do komisyi należy b. przewodniczący nadzwyczaj 
nej komisvi oszczędnościowej, Wojciechowski, z 
ramienia „iezydyum Rady ministrów p. Żarnow= 
ski z ministeryum skarbu, ponadto zaś w myśl 
życzenia komisyi adminstracyjnej sejmu powołane 
prezydyum Rady ministrów w skład jej posła Hal- 
bana. Pierwsze posiedzenie komisyi odbędzie się 
po wygotowuniu projektu reorganizacyjnegu przez 
ministeryum spraw wojskowych. 

M. Warszawa. (Telefonem). Wiadomość a 
bliskiej nominacyi gen. Sikorskiego na wices 
ministra wojny nie sprawdza się. Gen. Sikora 
ski zostanie wkrótce mianowany szefem szia- 
bu ministerstwa spraw wojskowych. 


"m : 3 
Kandydai na posła poiskiego w Moskwie. 
M. Warszawa. (Telefonem). Dr. Jodko, po 
seł polski w Konstantynopolu, ma zosiać po- 
słem polskim w Moskwie. 


c r [4 w e 
Kiereński o traktacie ryskim. 

M. Warszawa. (Telefonem). „Deutsche Allg 
Ztg.* przytacza z „Wolja Rosji“ artykuł Kiereń- 
skiego o pokoju ryskim. Kiereński twierdzi, po= 
słngując się jakąś swoistą statystyką, że Polska 
otrzymała w traktacie ryskim 35 powiatów guber= 
nii mohylewskiej, grodzieńskiej, wileńskiej i miń 
skiej, obejmujących razem około 140 tys. kilome- 
trów dwadr. oraz 73% milionów mieszkańców, 
wśród. których Kiereński znałazł tylko 300 tys. 
Polaków. Zdaniem Kiereńskiego Polska zaimierza 
na tych terenach przeprowadzić przymusową po» 
lonizacyę. 


Repatryacya jeńców z Rosyl. 

M. Warszawa. (Telefonem). Z Rygi donoszą: 
Na wtorkowem posiedzeniu komisyi dla spra- 
wy jeńców oświadczył delegat sowietów, że Ro- 
sya pragnie przyspieszyć przejście do normal< 
nych stosunków między Polską a republiką so= 
wiecką, opartych na wzajemnem zaufaniu i 
dlatego wysłała do Mińska grupę jeńców i za- 
kładników, nie czekając, aż Polacy rozpoczną 
wydawać jeńców sowieckich. 

Moskwa. PAT. (W. B. K.). W wykonaniu 
postanowień traktatu pokojowego odszedł z 
obozu jeńców w Smoleńsku pierwszy trans+ 
port polskich jeńców wojennych do ojczyzny. 


Układ rumuńsko-ukraińsk;. 

Moskwa. PAT. (Wied. Biuro Kor.). Wedle 
doniesfenia z Odessy zawarty został między 
przedstawicielami rządu rumuńskiego, a przed 
stawicielami rządu Ukrainy traktat w spra- 
wie wzajemnej wymiany towarów. Traktat 
wchodzi w życie przez ratyfikowanie przez oba 
rządy. 


Wolny handei w Rosyi. 

Nauen. PAT. Radio. Dziesiąty kongres komuni- 
styczny w Moskwie kapitulował przed groźbą re 
wolucyi chłopow i zgodził się na wolny handel. 
Na przeciąg trzech lat przysługuje chłopom pra- 
wo do wolnej sprzedaży produktów rolnych. Jest 
to pierwsze przyznanie się bolszewików do fiaska 
swojego programu. 


Lenin wzywa Czernowa do udziąła w rzadzie rad? 


M. Warszawa. (Telefonem). Z Rewla donoszą 
że w tamtejszej kolonii rosyjskiej krążą pogłoski, 
jakoby Lenin zaproponował Czernowowi (przy- 
wódcy socyal-rewolucyonistów) powrót do Rosyś 
i objęcie teki komisarza dla spraw rolnictwa. 


Batum w rękach bolszewików, 
Moskwa. PAT. (Wied. B. kor.) Dnia 19 mara 


ca wkroczyły czerwone wojska rewolucyjnę 
do Batum. 


Francya opuszcza Wrangla, 

Londyn. PAT. (Wied. Biuro Kor.) Wedle donie- 
sień z Konstantynopola zakomunikował rząd frag 
cuski generałowi Wranglowi, że nie może dlużej 
ponosić kosztów utrzymania jego wojska. Fram- 
cya zaproponowała Wranglowi, aby postarał sią 
o amnestyę dla swojego wojska z Roayl, aby je 
następnie odesłał do ojczyzny, albo też do Ame- 
ryki poludniowej Rząd francuski gotów jest przy 
jać je uo irancuskiej legii cudzoziemskiej. 


Ojczyzna Twa powsiuje z gruzów, a wezwanie Jej 
do wo. łytia na własnej ziemi rozlega się po ca- 
dym świecie, gdzie mieszkają Żydzi. 

A ót my w odpowiedzi na ten apel? 

Palestyna żąda od nas wielkich ofiar pieniężnych. — 
Wazyatido troaki 1 potrzeby dnia powinne ustąpić przed 
wzniosłem zadaniem, którego mamy dokonać: Odro- 
dzenia kraju i Wyzwolenia ziemi, by z niej uezynić 
W Zadakie to ppeki Z 

5 i Żydowska Fundusz Narodowy, jako 

podmiot żydowskiej polityki rolniczej, pod warunkiem, 
Naród żydowski dostarczy mu tych finansowych 
środków, których potrzebuje dla zakupna ziemi — 
obecnie zakupuje Ż. F. N. większe kompleksa grun- 
tów, bardzo korzystnych tak dlą kolonizacyi rolniczej 
jak I = ge! 1 żąda pieniędzy dla zapłaty ceny kupna. 

Aj mie dostarczymy już w najbliższym czasie 
2. F, N. koniecznych mu środków, grozi nam nic- 
bezpieczeństwo, że bezpowrotnie stracimy sposobność, 
która Ai. teraz nadarza: Stworzenie z Palestyny — 


Niech o tam pamięta xażay Żyd, gdy w rumm 
air od niego mężowie zaufania (delegacitki) 
2. É. N. datku purymowego — datki, które ofiarajecie. 
Bracia i Siostry na Ż. F. N. w Purim, to są dary, 
utóre ponyłacie Waszemu Narodowi. Stokroć Wam to 
Naród agrodzi, zwracając Wam dumę ludzi wol- 
nych, siłą ducha, właściwą ludziom żyjącym na własnej 
glebie, szczęście wolnego Żyda. 

Bracia i Siostry! Naród czeka na oapowiedź swych 
e Dajcie 2. F. N. możliwość wvzwolenla Ziemi 

w. 
Narodowi bez ziemi dajcie ziem..ę dla zdrowego życia. 


Koran Kajomeat LeisraGl 


Żydowski Fundusz Narodowy 
Centrala dla zach, Małopolski i Sląska. 
Adar, 5681. 


O poliytę wschodnią Angli. 


Omówiliśmy już ostatnie decyzye koalicyi w 
sprawach bliskiego Wschodu. Widzieliśmy, jakie 


perypetye przechodzi polityka wschodnia Anglii, | 


której nowe zarysy nie są jeszcze całkiem wido- 
czne. 

Podróż ministra Churchilia do Egiptu nabiera 
w tej sytuacyi ogromnego znaczenia. Prowadzi 
ou tam rokowania z przedslawicielami Anglii w 
Mezopotamii 1 Palestynie. Obecność Sokołowa i 
bar. Roiszylda w Egipcie daje nam gwarancjt, 
żę inieresy syonizmu przy naradach tych dosta- 
tecznie są strzeżone. 

Sprawa mandatów sianowi tymczasem przeds 
miot bardzo żywych dyskusyi w obu izbach par- 
lamentu angielskiego- 

W Izbie gmin zabrał dnia 12. bm. głos w tej 
sprawie lord Robert Cecil żądał on w szczegól- 


ności aby zagraniczna polityka brytyjska prowa- : 
dzona była według jednolitych zasad. Prziypomniał | 


że lord Churchill jako minister wojny uprawiał | 


w przeszłośej bardzo często politykę, która nie 
nakrywała się z zasadami proklamowanemi przez 
Lloyda Georgeu i ministra spraw zagrenicziych. 
Z punktu widzenia konieczności jednolitej polityki 
zagranicznej jest dziwnem, że Ms:opotamia, Pa- 
leityna i część Arabil ma w przysziości pod- 
jegać Coloriet Office (ministersia« Kolonii), po- 
dobnie jak Aden, podczas gdy Egipt i Persya ma- 
ja nadał pozostać w zakresie kompetencyi Foreiga 
Office'u. Niewiadomem jest, jaki departament za- 
wiadywać będzie sprawami Hedżasu i innych 
części Arabii. Będze niezmiernie trudnem, kiero- 


„wać administracyą Egiptu z jednego deparlamen: | 


tu a administracyą krajów sasadujących z ligip- 


tem z innego znowu departamentu. Lord Robert 


Cecil wyraził swoje wątpliwości co do lego, czy 
bsło wogóle rozważnem, sprawę obszarów man- 
duiowych oddać urzędowi kolonialnemu. 
Lord Cecil, zastępujący przy każdej sposobno- 
ści w parlamencie angielskim inieresy Ligi na- 
rodów, zwrócł się w swej ostatniej mowie prze- 
ciwko temu, aby Auglię reprezentował w Lidze 
nurodów Balfour, który nie może przemawiać w 
imieniu Foreign Officeu i nie Zawsze bierze 
udzialu w posiedzeniach gabinetu. Cecil domagał 
się, ażeby we wszystkich ważnych sprawach sam 
prezydent ministrów zastępywał pańsiwo brytyj- 
skie w Radzie Ligi narodów albo przynajmniej 
slal się zastąpić przez sekretarza stanu dła spraw 
aagranicznych lub jego delegata. W ten sosób mo- 
żnaby uniknąć niebezpieczeństwa, Że Rada Ligi 
narodów zamieni się w klub dyskusyjny, albo- 
wiem wówczas zastępować będą członkowie Ra- 
úy rzeczywiście politykę swego kraju, nie potrze: 
bujac się zwracać wpierw do rządu po infor- 
maye 
lord Cecil znajduje się jak wiadomo w opozy- 
cy: do rządu Lloyda George'a i dlatego powyzsze 
jego wystąpienie nie jest wcale dziwnem, 
„Po lordre Gecilu zabrał głos sir Edward Car- 


NOWY DZIENNIK 


son, jeden z najwpływowszych członków koali- 
cyi i przywódca Uisterczyków. Odpowiedział on 
Cecilowi, że prezydent ministrów zasługuje dia- 
tego właśnie na uznanie i podziw, ponieważ przy 
rozstrzyganiu spraw polityki zagranicznej nie 
wiąże się ściśle i wyłącznie wynikami narad z 
ministrem spraw zagr. i jego urzędnikami. Zre- 
sztą będzie musiał istnieć ścisły kontakt ba) 
iministerstwem spraw zagranicznych a Urzędem 
kolonialnym i nie jest wcale słusznem żądanie, 
aby zastępca Anglii w Radzie Ligi narodów na- 
leżał do ministerstwa spraw zagranicznych. i 

Ze strony rządu odpowiedział Harmsworth, że | 
kierownictwo polityki zagranicznej odznacza się 
wlaśnie nadzwyczajną elastycznością i zdolnością 
przysiosowywania się do nowych idei i metod. 
Co się tyczy zastępstwa Anglii w Lidze narodów, 
można tważać Balfoura za absolutnie idealnego 
zastępcę. s 

Krytyka lorda Cecila nie odnosi się oczywiście 
do osoby lorda Balfoura, który cieszy się ogól- 
nem uznaniem w Anglii į którego stanowisko w | 


Str. 3 


<a eng 
Lidze narodów i wskutek tego 'akże w rządzie 
angielskim jest bardzo silne. Ma to doaiosie znas 
czenie dła mandatu palestyńskiego. Przez powo- 
łanie Ormsby Gore'a należącego do grupy lorda 
Cecile — do komisyi mandatowej figi uarodów, 
dał Ba'four dowód, że nie chce pozwolić na ukre- 
cenie praw Ligi narodów 


Czesć $yry! pad protektoratem angielskim. 


Waszyngton. (Ż. B. K.). Departament slanu 
otrzymał pełny tekst mandatów, których Liga 
Narodów udzieliła Anglii i Francyi nad Palesty- 
ną i Syryą. Z dokumentów wynika, że południowa 
część Syryi, w pobliżu granie Palestyny przejdzie 
oł Francyi do Anglii, czyli cały teren Syryi, ode 
dany poprzednio przez „Ligę Narodów  Francyl, 
przechodzi obecnie do Anglii. W ten sposób 
Anglia będzie mogła spełnić swoje dawne ma- 
rzenie przeprowadzenia drogi lądowej do Indyż 
zapomoca kolei z Palestyny. 


s PI SERRA 


DR. E. F. WAŚCHITZ, 


z Palestyny. 


„Dwie kwestye były do rozstrzygnięcia. Czy 
Żydzi zechcą pójść do Palestyny? Czy Palestyna 
przyjmie żydów? Na pierwsze pytanie odpowie- 
dział świat żydowski w sposób świetny i niedwu. 
znacznie twierdzący. Na pytanie drugie Palesty- 
na zaczyna odpowiadać. Może chwilowo nie tak, 
jak tego spodziewano się, Kraj jeszcze nie stra- 
wil tych, to dotad przybyli. Niema dość pracy, 
bo — niema dość kapitalu. Oto tajemnica całej 
sprawy. Frazesami o nacyoualizacyi, socyalizącyi 
wykluczeniu prywalnej własności, prywatnej ini- 
cyatywy itd. nie osiągnięto niczego, a wywołano 
tylko wstręt kapitału żydowskiego do Palestyny. 
Smutne doświadczenie przygłusza powoli szum 
frazesów, a naga rzeczywistość uderza ludzi i 
oirzeźwia ich. Stronnictwa tzw. lewicowe mocno 
ugłaskane bezrobociem kokietują teraz kapilał, a 
milioner sir Alfred Mond został przyjęty z hono- 
rami, jakgdyby to był leader partyi robotniczej. 
To rokuje lepszą przyszłość. Z drugiej strony sta- 
bilizujące się powoli stosunki polityczne (Samuel, 
mandat, granice) zachęcają do podjęcia pracy, w 
szczególności ruchu budowlanego. Kontynuacya 
budowy komunikacyi i siiuie wzmożony ruch bu- 
dowlany dadza na wicesnę izn. za © miegące 
zajęcie wszystkim chalucim w kraju. Nie prze- 
sadzę, jeśli powiem, że wtedy okaże się zapotrze- 
bowanie ludzi i trzeba będzie używać Arabów. 

Gdxbzm dzisiaj był Chalucem w Galicyi part- 
bym wszelką siłą do Palestyny i pokonalbym 
wszelkie przeszkody. Gdybym był odpowiedzial» 
nym kierownikiem nie dusilbym ognia, bo go 
potem trudno rozniecić. Ale zasłaniatbym reką i 
płaszczem ogień od wiatrów szkodliwych i wy- 
ginających piomień. Za kwartał, za pół roku bę-. 
dzię można ich puścić w drogę, A jedni drugich 
będą wołać. jak dzisiaj ostrzegają. 

Listy chajuców dają obraz nadto subjektywny. 
Przesada enluzyastów, mija się z prawdą, rów- 
nie jak rozpacz „maleryalisłtów*, szukających w 
balestynie raju bezczynności, a znajdujących pie- 
kło bezrobocia chwilowego... | 

Maila, 8. lutego 1021. 


Uchwała Eqzekutwy sgońskiej w sprawie imigracji 
do Palestyny. 


Londyn. (Tel. wł), Londyńska „Cajt“ podaje: 
Dowiadujemy się z wiarygodnego Źródła, że 15. | 
bin. odbyło się posiedzenie Egzekutywy organiza- 
cyi syońskiej, na którem uchwalono zainicyować 
większą imigracyę do Palestyny. Oprócz chalu- 
ców, których już wysłano do Palestyny, uchwa- 
lono wysłać natychmiast jeszcze dalszych 1.000 
chaluców. Wyśle się potowych da wyjuzdu mło- 
dzieńców i dziewczęla z różnych eentrów żydow- 
skich. Potrzebne dokumenty zostaną 1m natych: 
miast wysłane. 

Jak się dowiadujemy jest nowo zorgantzowane 
tymczasowe Kierownictwo syońskie za wielką 
imigracyą do Palesiyny i rychłą a intenzywną 
pracą kolonizacyjną. 


Pierwsza konieieńcya dia rozwoju handit w Palestynie 


Jerozolima. „Doar Hajom“ donosi; Rząd pale- 
styński postanowił zwoływać od czasu do czasu 
ogólne zebrania organizacyi handlowych w Pale- 
stynie celeim poparcia rozwoju handlu i nawiąza: 
nia stosunków rządu ze sferami kupieckimi. 

Pierwsza konferencya odbyła się 23. ub. mie- 
siąca pod przewounictwem Wysokiego Komisa- 
rza. Ze strony rządu byli obecni sir Herbert Sa- 
muel, jego sekretarz cywilny Deeds. Harari, kie- 
rownik departamniu dla handlu i przemyslu, 
Rentyich, sekretarz sądu apelacyjnego, Jioudson, 


dyrektor poczt i telegrafów w Palestynie, Broon, 
wicedyrektor departamentu, inyigracyjnego, Hol- 
mes, naczelny dyrektor kolei w Palestynie, Natan, 
kierownik departamentu rolniczego, gubernator 
Jerozolimy, generał Stors i inni. 

Wysoki Komisarz zagaił konferencyę krótkiem 
przemówieniem, podnosząc doniosłe znaczenie 
konferęncyi, która przyczyni się do zacięśnienia 
wezłów między władzami kraju a sferami kupiec- 
kiemi oraz umożliwi rządowi zapoznanię się z 
warunkami i potrzebami handlu i przemysłu 
Rząd interesuje się żywo organizacyami handlo- 
wemi i uczyni wszystko, aby poprzeć handel i 
przemysł w kraju dla dobra wszystkich miesz- 
kańców. 

Następnie omawiano caly szereg spraw tyczą» 
cych się handlu, przyczem delegaci zażądali 
wprowadzenia wolnego handlu, ustanowienia sg- 
du handlowego, odszkodowania za towary zabra- 
ne przez wojskowe władze tnreckie podczas woj* 
ny itp. Przedmiotem konferencyi były także spra- 
wy kolejowe, poczty i lelefonu, przyczem delegaci 
poszczególnych organizacyi kupieckich z różnych 
miast przedstawili różne żądania, a Wysoki Ko- 
misarz oświadczył, że pożyczka krajowa, którą 
w krótkim czasie zostanie przez rząd wypuszczo- 
ną, załatwi wiele postulatów mających doniosła 
znaczenie dla rozwojn handlu i przemysłu. 


Na tem zamknięto pierwszą konferencyę. 


Prof. artur u Loigi Luzzati ego. 


Rzym. (Ż. C. P.). Po wyjeździe z Palestyny z4- 
trzymali się w Rzymie prof. Warburg, Usyszkim 
i dr. Mossinsohn. Dnia 1. marca został prof. War- 
burg przyjęty przez Luzzaliego. Luzzati dopyty= 
wał się o syłuacyę polityczną Żydów w Palesty» 
nie. Prof, Warburg przedstawił rozwój rolnictws 
i przemysłu, mówił o wielkich możliwościach go- 
spodarczych, a następnie o pracy kulturalnej w. 
Palestynie, o przygotowaniach jakie poczyniona 
dła otwarcia politechniki w Hajfie i uniwersytetu 
w Jerozolimie, o ich doniosiem zuączeniu dla 
ogólnego rozwoju i polepszenia stosunków mig- 
dzy Żydami a ludnością arabską. 

ZZA EE 


Rabin Perlmutter a konstytucya. 


Jak dalece poseł rabin Perlmutter dba o dobra 
ludności żydowskiej, widać z jego zachowania 
się podczas głosowania nad konstytucyą. Rabin 
Perlmutter mianowicie głosował nietylko prze- 
ciw ogólnym poprawkom posłów żydowskich, ale 
także przeciw tym ich poprawkom, które tyczą 
się specyalnie interesów żydowskich. W szczegół 
ności głosował 80-letni rabin razem z ks. Luto- 
sławskim przeciw następującej poprawce posłów 
żydowskich: „Narodowość, lub religia nle może 
w żadnym wypadku być przeszkodą w używaniu 
praw obywatelskich a w szczególności w plasto- 
waniu publicznych urzędów lub posad rządo= 
wych“, 


Ograniczenia praw Zydów w Bialostockiem zniesione. 


Warszawa, Min. spraw wewn. Skulski o- 
znajmił posłowi Farbsteinowi, że wydał nie- 
dawno zarządzenie w sprawie zniesienia w Big 
łostockiem ograniczeń pruw Żydów, ustalonych 
w ustawach rosyjskich. 


pzm" 


Ste a 


Projekt ordynacyi wybor- 
czej do rad miejskich. 


Ministerynum spraw wewnętrznych złożyło u 
łaski marszałkowskiej projekt ustawy w przed 
miocie ordynacyi wyborczej do rad miejskich 
Rzeczypospolitej. 

Projekt opiera się na pięcioprzymiotniko- 
wem czynnem prawie wyborczem, wybory są 
bowiem powszechne, równe, bezpośrednie, taj- 
ne i proporcyonałne. 

Ministeryum odrzuciło propozycye, domaga- 
face się uwzględniania -w radach miejskich re- 
prezentacyi interesów w drodze wyborów ku- 
ryalnych, czy też choćby okręgowych, a sta- 
nowisko swoje uzasadnia ministeryum w mo- 
tywach ustawy, iż ,,...dalszy układ stosunków 
pozostawia przyszłości drogą naturalnego u- 
stosunkowania się sił społecznych według ich 
wartości twórczej i ułożenia się stosunków 
materyalnych tychże sił według naturalnych 
zasad gospodarczych“. 

Głosowanie odbywa się listami, podobnie 
jak przy wyborach sejmowych, 

Czynne prawo wyborcze przysługuje wszyst- 
kim obywatelom polskim ponad 21 lat życia, 
o ile w danej gminie mieszkają co najmniej 
od roku i nie są wprost na zasadzie ustawy 
wykluczeni od prawa wyborczego. Bierne pra- 
wo wyborcze zależne jest ponadto od ukoń- 
czeniu 25 lat wieku i umiejętności czytania i 
pisania po polsku. 

Fnnkcyonaryusze policyi państwowej i czyn- 
mi wojskowi nie mają ani czynnego ani bier- 
nego prawa wyborczego., 

Wybory zarządzają wojewodowie, w War- 
szawie minister spraw wewnętrznych, a prze- 
prowadza je sędzia — komisarz wyborczy. 

Kadencya rad miejskich wynosi cztery lata. 
W skład rad miejskich wchodzi od dwunastu 
do siedmdziesięciu pięciu radnych w stosun- 
ku do liczby mieszkańców miast, w Warsza- 
wie jednak rada składa się ze studwudziesiu 
radnych, we Lwowie, Łodzi, Krakowie i Po- 
gnaniu ze stu radnych. 

Ustawa ma obejmować całą Rzeczpospolitę, 
Aa tem samem zniesie wszelkie odrębności na 
łem polu dotąd istniejące. 


— towarzyszenie Konsumeyjne Obywatelskie 
„„Pomoc* wydaje od wtorku dnia 22 marca mace 
paschalne. 

Cztonkowie, którzy dotychczas przedpłaty nie 
miścili zechcą to uczynić najdalej do dnia 29 bm. 
późniejsze zgłoszenia na mace bezwarunkowo 
uwzględniane nie będą. 

Zawiadamiamy także, że od wtorku dnia 22 bm. 
wydajemy naszym członkom miód Zagłoba. 513 


SZOLEM ALEJCHEM. 


ESTERA. 


Jeśli Estera z ksiąg biblijnych odznaczała się 
tak wdzięczną urodą jak Esterka z niniejszej opo- 
wieści, nie dziw, że zdołała wziąść pod pantofel 
króla Ahaswera. Moja Esterka podbijała serce 
wszystkich i wszyscy ją kochali. Nawet ja i mój 
starszy brat Motel również, choć dawno już kła- 
dzie tefilim, ma zegarek z łańcuszkiem i jest kan- 
dydalem do stanu małżeńskiego (z puchem na pnd- 
bródku). On myśli, że ja się na tem nie rozumiem: 
co sobotę rano idzie do chederu niby w tym celu, 
by z rebem studyować sentencye praojców. Ale 
gdzie mu tam nauka w głowie: rebe chrapie jak 
urżnięty, a my chłopcy gramy w „mem, szin, hej” 
„Zaś Motel i Esterka wytrzeszczają na siebie oczy, 
jakby się chcieli nawzajem połknąć. Czasem bawią 
się także z nami w „ciuciubabkę*. Wiecie dłacze- 
go? Bo przy tej zabawie mogą ciągle się gonić i 
chwytać, raz on ją, lo znów ona jego. 

Jeszcze dużo takich niechybnych dowodów 
mógłbym wam dostarczyć, ale ja nie taki.. 


ją za rękę. Ona mu jej wcale nie broniła. Mnie 
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ROWY DZTIENNI 


| Przegląd _ polityczny. 


Rokowania gospodarcze polsko- 
niemieckie w Paryżu. 


Paryski korespondent „„Gazety Warszaw- 
skiej“ donosi: Pomiędzy p. Alphand, przed- 
stawicielem konferencyi ambasadorów, wyzna- 
czonyra na arbitra, przy finansowych roko- 
waniach między Polską i Niemcami, pp. Żół- 
towskim i Czaplą ze strony polskiej, a von 
Mutiusem z niemieckiej, odbyło się zebranie o 
charakterze prywatnym, na którem postano- 
wiono, że około pierwszego kwietnia obie stro- 
ny wręcza Alphandowi memoryały zawierają- 
ce żądania. Alphand je przestudyuje i około 
15 kwietnia pod jego przewodnictwem nastąpi 
spotkanie przedstawicieli polskich i niemie- 
ckich. Dyskutowane będą sprawy: 

1) Rozrachunek finansowy dotyczący przy- 
chodów i rozchodów na ziemiach  odstąpio- 
nych przez Niemcy Polsce. 

2) Zwrot przez Niemcy wszystkich wypłat 
dla rodzin powołanych do wojska, dokona- 
nych przez gminy tytułem zaliczki na conto 
skarbu niemieckiego. 

3) Ustalenie emerytur dla cywilnych i woj- 
skowych, które Niemcy mają wypłacać mie- 
szkańcom terytorvów odstąpionych Polsce. 

4) Uregulowanie zobowiązań, wynikających 
z gwarancyi państwa niemieckiego za emisyę 
marek polskich. (Tyczy się not Kriesa). 

5) Zwrot archiwów, dotyczących administra- 
cvi, życia ekonomicznego i kościelnego na zie- 
miach ustąpionvch Polsce. 

6) Zwrot aktów. dokumentów, dzieł sztuki, 
bibliotek i t. d., wywiezionych z terenów od- 
stąpionych przez Niemcy Polsce i należących 
do zarządów gminnych i kościelnych. 

Mutius podkreślił, że Alphanda Niemcy u- 
wazają nie jako arbitra, ale jako zaprzyja- 
źnionego pośrednika. Co do opcyi zdecydowa- 
no, że koło 15 kwietnia zbiorą się w Poznaniu 
eksperci połscy i niemieccy dla przedyskuto- 
wania tych spraw i przygotowania rozstrzyga= 
jacych wniosków dla przedłożenia ich konfe- 
rencyi ambasadorów. 


Wynurzenia Lenina. 

W mowie, wypowiedzianej na posiedzeniu 
moskiewskiego Sowietu 28-go lutego b. r. o 
„kryzysie, Lenin przyznał, że popełniono 
wielkie błędy, nie liczac się z siłami i nie my- 
śląc o przyszłości, „W wojnie polskiej — mó 
wił Lenin — mieliśmy energiczną, śmiałą ar- 
mię, ale poszliśmy nieco (1) dalej, niż było 
trzeba — aż do wrót Warszawy, a potem rej- 
terowałiśmy aż pod Mińsk", Tó samo było z 
aprowizacyą — przeceniono zapasy. Lenin za- 
leca oszczędność w gospodrastwie, a zarazem 


Gdybym zażądał, dalby mi nawet szóstkę. Ale ja 
nie taki... 
2 

Mój brat Motel, jak się wyżej rzekło, jest już 
dorosłym młodzieńcem i nie chodzi więcej do che- 
deru. Ale w domu też się uczyć nie chce. Æ% tego 
powodu woła nań ojciec: „dzikus“. Mamie to się 
wcale nie podoba. Jak to wypada chłopca, który 
wnet już stanie pod baldachimem, przezywać: dzi- 
kus? I z tego powodu ojciec i matka dzień i noc 
bezustanku się kłócą.. 

Pod boki byście się brali, gdybym wam opowie- 
dział, jak moi rodzice się swarzą, ale ja nie taki... 

Koniec, końcem, brat mój Motel nie nczęszcza 
więcej do chederu. Ale mimo to nie zapomina po- 
słać rebemu w każdy Purim odpowiedniego po- 
darku. Piękny hymn ułożony w świętej mowie, z 
wymalowaną tarczą Dawida, nadto dwa rublowe 
apierki. Kto to odniesie? Naturalnie, ja. „Jak 
wrócisz -- mówi Motel do mnie — dostaniesz 
dziesięć groszy“. Dziesięć groszy to ładny pie- 
niądz, ale ja żądam z góry nóżki na stół, gotów- 
ką. Musia] mi dać.. A na wychodnem już, wsadza 
mi w rękę liścik i szepce szybko: „A to wrę- 
czysz Esterce".. Inny na mojem miejscu kazałby 
sobie za to znów osobno zapłacić, ale ja nie taki... 

j 8. 

— Mój Boże! — myślę sobie po drodze — co 
takiego może mój brat pisać do córki rebego? Po- 
patrzę do środka tylko raz, jedno jedyne spojrze- 


zaraz dał grosza, abym nikoma nic nie mówił | nie rzucę, przecież im nie ugryzę listu. Otwieram 
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1914 i 1915. 


EA: 
wskazuje, że Syberya i Ukraina nie pa 
dzą z dostateczną pomocą Wielkorosyi. 
przyznaje istnienie „biurokratycznych skanda« 
łów”, ale ma nadzieję, że Sowiety dadzą so« 
bie z tem radę. „W zagłębiu donieckiem po+ 
łożenie jest takie: chleba niema, ponieważ 
niema węgla — a niema węgła, ponieważ niet 
ma chleba". „Trzeba — mówi Lenin — prze« 
rwać w jakiemś miejscu ten przeklęty łań< 
cuch — a przerwiemy go. energią, naciskiemg 
bohaterstwem pracowników“. „„Niemało byla 
sporów z chłopami i robotnikami- z powodu 
koncesyj; wiecie, co robotnicy mówili: swoją 
burżuazyę wypędziliśmy, a cudzą będziemy 
wpuszczali*, Na to, powiada Lenin, niema 
żadnej rady: trzeba się zdecydować na ofiary 
„Niech ciągnie korzyści (zagraniczna burżuas 
zya) — byleby położenie się poprawiło. Do+ 
tychczas jednak nie zawarto ani jednej umo= 
wy co do koncesyi — Lenin przypisuje to 
wpływowi zagranicznej prasy rosyjskiej, któ- 
ra odstrasza kapitalistów od Rosyi. Lenin mó- 
mił o Warszawie, która niegdyś była ośrod- 
kiem wałki przeciwko caratowi, a teraz jest o~ 
środkiem walki przeciwko sowieckiej Rosyi. 


Mobilizacya Grecyl. 

Agencya Reutera donosi z Aten. iż król grecki 
ogłosił odezwę do ludu oznajmiającą, iż czynia e 
są usilowania do obalenia traklatu w Serres. 1 
to przy pomocy działań wojennych w Azyi Mnie(- 
szej, skierowanych przeciwko granicy greckiej. 
Wobec iego, głosi cdczwa, niezbędne jest przed- 
sięwzięcie odpowiednich środków celem ochrony 
ludności greckiej w Azyi Mniejszej przeciwko 
bandom tureckim, a tlo w celu doprowadzenia do 
ostatecznego uspokojenia kraju. 

"W związku z powyższą odezwą pozostaje po- 
wołanie do szeregów U'zech roczników z lat 1913, 


cy gazes 
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liścik do Esterki i czytam, cała litania: 
„Mordechaj do Estery“. 

Isz — człowiek, jehudi — kawaler, hajah ~- 
żył, beszuszan habirah — w naszem miasieczkun, 
uszmo Mordechaj — a zwał się Motel, wajhi 
omejn —- i miłował, et hadasa — Hadask, hi 
Ester — to jest Esterkę. Wehanaarah — a dziew- 
czę, jfat — była piękna, toar — krasawica, 
walitaw hanaarah i dziewczę bardzo mu się po- 
dobało. Lo higida Ester — Estera nikomu się z 
tem nie zwierza, ki Mordechaj — ponieważ Motel 
ciwah aleha — nakazał jej, aszer lo tagid — by 
nie zdradziła. Uwchoł jom wjom — i dzień w dzień 
Mordechaj mitchalech — przechadza się Motel, 
ledaat szlom Ester — aby rzucić oczko Esterce, 
Uwhagia tor Ester — a gdy przyjdzie kolej na 
Esterkę, bat Awichail — by wyszła za mąż, wati- 
lakach Ester -- pojmie Esterę, wejamłicheha — 
i poprowadzi ją, tachai waszti — pod baldachim 
ślubny. 

Co mówicie do tego, jak mój braciszek pieknie 
wyłożył księgę Estery? Bylibyście ciekaw! sly- 
szeć, co by na ło powiedział naprzykład rebe.. 
Szal mam sposób! Ów wiersz przeznaczony dla 
rebego, oddam Esterce, a list skierowany da 
Esterki, wręczę rebemu. Niech się cieszy, że wnet 
wyprawi wesele. Co ja temu winien? Czy nie zda: 
rzy się, że się człowiek pomyli? Nawet listonosz 
czasem list zgubi. Mnie się coś podobnego 
przytrafić nie może, bo ja nie taki, 


4. 
Wpadłem do chederu z takim impetem Że aż 


NADESŁANE. 


Za rubryke te radakcya nia odpowiada. 


£ dw. Dr. Jakób Mehrer 


przeniósł kancelaryę do Lwowa i prowadzi ją wspólnie 


z Adw. Dr. Jakóbem Reisem 


przy ul. Sykstuskiej : 8/1l. 516 
Lekarz dentysta 


Dr. S. Friedeker 


powrócił 
Kraków, ul. Senacka 6, ordynuje od g. 3—6. 


Adwokat 


Dr. Natan Oberiender 


obrońca w sprawach karnych i wojskowych 
przeniósł kanceiaryę 


z Jasia do Krakowa 
tprowadzi ją przy ul. Wolskiej £. Tel. 1197 


Nowa aktualna szopka Maksym liana Korena 


„Figliki Maryonetek" 


wyszła już z druku i jest do nabycia w ks'ęgarniach: 
Faust, Gebethner, „kacht, 


ka Maskerzce Purimową 

w m yczram kest ury i domina damstie 
i męsłie. 

łrerów, ulica Certrudy 7, parter na lewo. 


Pocziekcew: 5 e, 


Ninnie zem składamy serwczne pody, yag W P. Leonowi 
€inhergi w,, kierownikowi wzt:oły w Krale» e. przy ul Stradom 27, 
dh si mienne i Awietne pizygotewnnie nas ao egr nu z buchol 
tery! paed., podwó nej i amervk., kłóry zda! my w innch 21 1 "u, 
v. M2] r, w Puńsiw Ak cenh handlowej w Frakowie. 

Imieniem |-cv kursu wieczaruego: 
Ariju Posnerówna. Fea.yk Fefgenhai m. 


"Lr gy: F P 
ŻEW.ECGCIN.ENie. 

N uiejszem mam za-zezyt zaw ad miś P. T. Odbior- 
e^ Że w rajblższych Cr uch przenoszę moją „Ïa 
ł kę wody sodowej“ 'slniejący od 20 lat przy ulicy 

ia 13, do włesnego lokalu pray ul. Di t'ow™ ej 105. 
okel ten jest tak pod wzęlędem sani: «.;m jak 
Í hygicr cznym wzorowo i nowocześn'e urządzony 

Dirgo e'nie na tem polu doswiadczenie daje mi rę 
bk: mię że będę w możność. zadość uczynić wszelkim 
* timagar'om P. T. klienteli. b40 
leon Schneider wsp wl. Fabr wody sodowej „Zdrój*. 
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Stowarzyszenie Konsumcyjne Obywatelskie „Po- 
moc“ znoszuć dotychczasowe ograniczemia, zawia- 
damia, że przyjnuje nadal zgłoszenia nowych 
członków codziennie od godziny 9—12 i od 3—6 
w swoim lokalu. Stradom 13. 487 
asa | - z MA AMA M iR Baj OZOBZ 
Żotia Rubo Chiel Sperling 
Kraków Dobrom*l 

zadlubieni w marcu 1921 r. 
„mesza 0 00 e wów RW ZA 

Naszej Kochanej Przyjacółce Zosi Rubin z okazyi 
Jej zaślubin z p. Chielem Sperlingem serdecznie gra- 
inlują 751 Bela, Ger'a, Hela i Dorota 
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rebe podskoczył na krześle. „Dzień dobry, rebe, 
brat posyła Wam podarek i winszuje wam, byście 
doczekali przyszlego roku“. 

vodałem rebemu liścik. Ubrał srebrne okulary, 
g' biegł go oczyma į tylko westchnął. Potem 
rzekł do mnie: „Poczekaj, napiszę mu kiłka słów 
w odpowiedzi". "Podczas gdy rebe pisał, pokręci- 
łop się po chederze i niby niechcący podałem Este 
rze wiersz przeznaczony dla rebego wraz z 
darkiem purimowym. Spłoniła się, uciekła do ką- 
ta otworzyła powolutku list, i stanęła cała w 
ponsach fak świeca, a w oczach jej zagorzały pło- 
mienie] 

Wziąwszy z rąk rebego odpowicaz, puściłem 
aię do domu. Już byłem na dworze, gdy Esterka 
wybiegła za mną z zapłakanemi oczęlami: Masz 
— rzekła do mnie z gniewem — oddaj to swemu 
bratu!" 

va drodze otworzyłem najpierw list rebego, w 
którym stało jak następuje: „Mój kochany i wier- 
ay uczniu Mordechaj (do stu dwudziestu lat)! 
w A ci za nowy komentarz do księgi Estery. 
Muszę ci jednak powiedzieć, że mi się wcale nie 
podoba. Po pierwsze „Szuszan habirah* oznacza 
„stolicę” „a mle jak ty tlómaczysz „nasze miaatee 
czko” A po drugie, gdzie to napisano, iże Mor- 
dechaj był kawalerem? | dlaczego go przezwałeś 
Motel? Co się tyczy zaś „jamłicheha tachat wa- 
ezti" „że prowadzi ją pod baldachim ślubny“ 
niema w tem Żadnego zgoła sensu. " Jamlichehe" 
odnosi się przecież do Ahaswera, a nie do Morde- 
chaja, a zresztą nigdzie w księdze Esiery mie 


NOWY DZIE 


KRONIKA. 


Kraków, 24 marca. 


— Zjazd miast małopolskich w Krakowie. We 
wtorek zakończyły się w Krakowie obrady zja- 
zdu delegatów miast Małopolski í Śląska cie- 
szyńskiego. Przedmiotem obrad były 3 grupy 
spraw: skarbowość gminna, sprawy ustroju ad- 
ministracyi gmin miejskich i sprawa aprowizacyi 
miast oraz ich odbudowy. 

W sprawach skarbowych uchwalono rezolucyę 
domagającą się radykalnej sanacyi skarbowości 
gminnej i uruchomienia kredytu komunalnego. 

W sprawach adminisiracyjnych ustalono postu- 
laty miast co do zasad ustroju samorządowego 
oraz stanowiska samorządu w ustroju admini- 
stracyjnym. 

Co do aprowizacyi zjazd oświadczył się za wpro 
wadzeniem wolnego handlu bez żadnych ograni- 
czeń. W sprawie rozbudowy i odbudowy miast 
domaga się zjazd poparcia przez rząd akcyi wdro: 
żonej przez miasta. 

Po za wymienionem sprawami zjazd rozpatry- 
wał kwestvę reformy rolnej i stanowiska miast 
wobec niej nadto sprawę ubezpieczeń miejskich. 
zadania miast w dziedzinie zdrowotności, wkońcu 
sprawę opieki nad ubogimi 


Po za sprawami będącemi na porządku dzien- 
nym zjazd opierając się na ostatnich wiadomo- 
ściach o sposobie, w jaki Czesi dokonali osta- 
tniego spisu ludności w czeskiej części Śląska 
cieszyńskiego, uchwalił  rezolucyę, domagającą 
sie rewizyi uchwały Rady ambasadorów z lipca 
u. r. na mocy której nastąpił tak krzywdzący dla 
Polski podział Śląska Cies: vńskiega 

Pod wrażeniem. jakie uc'estnicy zjazdu odnie- 
ŝli, zwiedzając zamek królewski na Wawelu, 
uchwalona wezwać wszystkie miasta do fundowa- 
nia cegiełek na odbudowe zamku i wstawiania 
corocznie aż do ukończenia restauracyi <amko 
odpowiednich kredytów do budżetów miejskich. 

Obrady zakończono. wyrażając prezydyum m. 
Krukowa szczerą wdzięczność za trudy połączo- 
ne z urządzeniem Zjazdu oraz za serdeczne przy- 
jęcie i uprzyjemnienie uczestnikom dni spedzo- 
nych w Krakowie. 

W dniach 9, 10 i 11 kwietnia b. r. odbędzie się 
w Poznaniu doroczny zjazd delegatów miast ca. 
lej Rzplitej Polskiej. 

— Manifestacyjny wiee ogólno-akadernicki od- 
był się wczoraj w sali Kopernika U. J. Tematem 
obrad wiecu były sprawy Górnego Śląska, uchwa- 
łonej konstytucyi oraz zawarcia pokoju. w przy- 
jętych rezolucyach wyraża młodzież akademicka 
radość swoją z powodu uchwalenia konstytucyi 
i zawarcia pokoju; w sprawie zaś Górnego Ślą- 


| ska domaga sie od czynników miarodajnych, by 


wymagły na państwach zachodnich — zgodnie z 
traktałem wersalskim — przyjęcie gminy za je- 
mosike głosowania. 

— Rzekome wydalanie z akcyzy miejskiej. Je- 
den z dzienników krakowskich zamieścił na pod- 
stawie nieścisłych informacyj wzmiankę, jakoby 
administracya akcyzy wydalała bez zaopatrzenia 
funkcyonarynuszów posiadających rodziny. 

Jak się dowiadujemy, sprawa ma się następu- 
jaco: Celem zmniejszenia kosztów na utrzymanie 


spolykamy, by Ahaswerus poprowadził  Esierę 
pod baldachim ślubny. To nie sztuka wziąść roz- 
dział z biblii i przewrócić go jak kota do góry 
nogami. Żeszłego roku i innych lat posylałeś mi 
uczciwy podarek purimowy. A tego roku? Dlale- 
go zwracam ci twój komentarz i niech ci pan Bóg 
ześle dobry rok, jak ci tego życzy twój rebe“. 

To znaczy dać komuś po gębie! Dobrze mu tak, 
memu bratn! Na przyszłość nie będzie wypisywał 
takich bzdurstw. 

A teraz zaglądnę, co pisze córka rebego. Otwies: 
ram list, a tu wypadają z niego dwa papierki ru- 
błowe. Cóż to za kawał, Czytam — wszystkiego 
dwie linijki. 

„Dziękuję ci Motel za te dwa ruble. Możesz je 
sobie zalrzymać. Nie spodziewałam się od ciebie 
takiego podarku Purimowego. Nie żądam od cic- 
bie podarków wogóle, a co dopiero jałmużny”.. 

Ładna historya! Co czynić dalej? Inny na mo- 
jem miejscu podarłby z pewnością oba listy, a 
pieniądze schował do kieszeni. Ale ja nie taki... 
Wziąłem oba listy i oddałem je ojcu. Posłucham 

ojcec powie na to? On zapewne lepiej zrozua 
mie komentarz. niż rebe. chociaż jest tylko zwy- 
kłym ojcem... 


Ojciec przeczytał oba sty i komentarz, poczem 
wziął mego brata Motla na spytki, aby wyjaśnił, 
co to wszystko oznacza? — Gdybym chciał na- 
śladować mego brata, toby należało powiedzieć 
słowami i intonacyą księgi Estery: 

Wehair Szuszan nawochbah.. 


> 
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Ee = 
licznego personalu, podjęto staraniu viączenie 
z taryfy podatku spożywczego niektórszh pozycyj 
co umożliwiłoby zmniejszenie perso ułu akey- 
zowegc 

W stosunku do zmniejszonych czynnosci, zmniej 
szenie personalu nastąpić musi o 9 urzędników 
i 5 madstrażników oraz kilkudziesięciu straźni- 
ków. Urzędnicy i nadstrażnicy, którzy nabyli już 
wobec gminy pewne prawa przeniesieni zostaną 
z tymi samymi poborami i prawami do służby 
w Magistracie. Z pomiędzy strażników braný 
są w rachubę przy redukcyi tylko najmłodsi, któ- 
rzy jeszcze nie nabyli żadnych praw i mogą być 
każdego czasu ze służby zwolnieni. Wybór urzę- 
dników i nadstrażników nastąpił w porozumieniu 
z Magistratem 

Wskutek przydziału urzędamkow 1 nadstrażui- 
ków do Magistratu zostanie odpowiednis liczba 
prowizorycznych pomocników w Magistracie zwoł 
niona, przez co gmina zaoszczędzi wydatków, a 
przeniesieni funkcyonaryusze nie poniosą w swe 
ich dochodach jak wyżej wspomniano, żadnega 
uszczerbku. 

— Zmiana piekarni rejonowej. Magistrat zawia- 
damia, że od dnia 24. III. br. dla odbiorców do- 
tychczasowej piekarni rejonowej Ludwika Plaku: 
ry przy ul. Barskiej l. 12, będzie wypiekał i sprze 
dawał chleb Stanisław Dlugoszewski, właść pie 
karni rejonowej Dz. XII. ul. Kościuszki 1. 6. 


— Miejskie Ambulatoeryum dentystyczne szkol. ' 
ne zostało zamknięte na czas feryi świątecznych 
do dnia 4 kwietnia br. włącznie. 

— Aresztowanie prowokatorów, W uzupełnie- 
niu notatki „Oszezercy”, podanej przez Wydz. IL 
Szt. D. O. Gen. Kraków, zawiadamia się: Znanś 
prowokatorzy Jan Podhorski i St. Rosenberg. 
podpisani na odezwach rozrzuconych w Bytomiu 
a szkalujących stosunki i armię polską — w cza- 
sie swej ohydnej agitacyi antypolskiej na rzecz 
Niemiec, zostali aresztowani i odstuwieni do Eksa 
pozytury Wydz. Il. Szt. w Sosnowcu. Prowokato- 
rów niemieckich — jako b. oficerów polskich, wy= 
dalonych z armii polskiej, czeka zasłużona kara. 

— Z teatru „Bagatela“ komunikują nam: W nie- 
dziełe 27 bm. popoł „300 dni“, wieczorem „Kiki“, 
w poniedziałek 28 bm. popoł. „Nieporównany Crie 
chion“, wieczorem „Magdalenki“. Dziś, jutro i w. 
sobotę kasa teatru otwarta jak zwykle. 

— Teatry krakowskie będą zamknięte dziś, jū- 
tro i w sobotę 

— Na tle strejku krawców. Do pracowni kra- 
wieckiej Izraela Brawa (Starowiślna 27) wpadło 
kilku strejkujących czeladników krawieckich, któ- 
rzy siłą zmusili do zaprzestania pracy zajet Jd 
w pracowni tej robotników oraz właściciela za- 
kładu. Policya zaaresztowała Pejsacha Rotiera, 
l 27, Maksymiliana Federmana, l. 18 i Markusa 
Luxemberga L 21. 

— W czasie zabawy... Policya krakowska are- 
sziowała 30-let. Feliksa Głuszyńskiego,  33-let 
Skopińską, którzy przyłączywszy się podczas zas 
bawy w pewnym lokaln do p. D. skradli mu 60.000 
mkp. Znaczną część pieniędzy zdołano  złodzie 
jom odebrać. 

— Bójka apaszów. W niedzielę wieczorem nas 
padli Władysław Walas, Maryan Zięba i Józet 
Prochownik w ulicy Kalwaryjskiej w Podgórzu 


— 


Ale nie w tem rzecz. Chcecie zapewne dowie- 
dzieć się, jaki był koniec tej historyi? Ot, nic. 
Esterka wyszła za mąż. Wdowca wzięła. Byłem 
na jej weselu. Ach, jak ona płakałal Pewnie jej 
serce mówiło, że nie pożyje długo z „wybranym“. 
I lak było. Żyła z nim wszystkiego pół roku i 
umarła. Nikt nie wie, na co: Nawet rebe i jego 
żona nie wiedzą. Mówiono, że się otruła. ^le to 
potwarz. „Fo wrogowie wymyślili — mówiłu żo- 
na rehego. 

A mój brat Moteł? Aha! On się jeszcze pierwej 
ożenił 1 odjecltał do teścia. Ale wnet wół do 
domu i to sam Koniecznie chce się rozwieśc ze 
żoną. Nie pomogły przekleństwa ojca, ani per- 
swazye matki, wziął rozwód 22 żoną i ożenił się 
z inną. Ma już nawet dwoje dzieci. Chłopczyk na- 
zywa się MHercele* po doktorze Herzlu. A > agi” 
czynka? Ojciec chciał, by ją nazwać „Gitla“, 
matka przepadała za "tem, by ją ruzwać RO a 
po jej matce, a mojej babce Laji Z tego powodu 
wybuchły kłótnie między rodzicatni. Dzień i noc 
swarzyłi się z sobą. Stanęło więc na tem, że dzie- 
wczynka Gtrzyme dwa imiona „Lajasditla” pe 
obydwu babkach. Aż tu przych »dzi brat mój Mo 
tel 7 bożnicy ı puwiada, że dał jej imię „Prieras 
Na to ojciec: „Dzikusie jeden, skąd się u ciebie 
wzięło imię „Estera“? Na to Morl: „Czy zapo 
piuiułeś już, że nadchodzi Purim“? Co wy na to? 
Kcniec. końcem, ojciec i matka popstczeli sių na 
siebie dziwnym wzrokiem i nie odpowiedzielż 
ani słowem. 

Przełożył: 


Makeymiłian Koron 


na znanego apasza Wojciecha Polusa. Napadnię- 
ty został ciężko raniony. W stanie ciężkim odwie- 
ziono Polusa do szpitala św. Łazarza. Równo- 
cześnie Zięba napadł na szofera  Władyslawa 
Halitewa, którego przez omyłkę wziął za Polusa 
i ranił go ciężko w szyję. Policya apnaszów are- 
sztowała. z 

— Pod zarzutem systemaątycznyćh kradzieży w 


NOWY DZIENNIK 
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snem imieniu, jakoteż w imienin polskiego żoł 
nierza, który zaopatrzony został również dzięki 
Żyd. Komitetowi". 
Reorganizacya „,Tagbłalu". 
wydawnictwo dziennika żydowskiego ,,„lag- 
blatt“ we Lwowie, przeobraża się obecnie w 
spółkę z ograniczoną poręką, pod firmą: ,„No- 


Dotychczasowe 


jednej z pracowni: uniwersyteckich zaareszlowano | wa Spółka Wydawnicza” we Lwowie, z kapi- 
(Władysława Nizińskiego, montera. Aresztowany | . 


skradł wielką ilość przyborów fizycznych ogólnej 
warłości 80.000 Mk. Przedmioty skradzione sprze- 
dawał Niziński za bezcen paserom. 

— Na gorącym uczynku. Aresztowano  19-lel. 
Jana Toboła, który nocy onegdajszej włamał się 
do suszarni w garbarni na Ludwinowie. Sprawcę 
jednakże przychwycono na gorącym uczynku za- 
nim zdołał cośkolwiek ukraść. 

— Kradzieże. Przed kilku dniami włamali się 
nieznani sprawcy do mieszkania p. Dankiewicza 
(Kochanowskiego 1), skąd skradli garderobę i bie 
liznę wartości 45.000 mk. Za sprawcami wdrożo- 
no poszukiwania, 

Posterunkowy Junka spoikał onegdajszej nocy 
na Placu Nowym mężczyznę z workiem na ple: 
cach. Na widok policyanta mężczyzna ów porzu- 
cił worek i zbiegł W worku znaleziono 80 kg. ży- 
ta, które złożono w Dyrekcyi policyi na Zaciszu. 

Wczoraj aresztowano 19-letnią Maryę Slachow- 
ską za kradzież wielkiej ilości rozmaitych przed- 
miotów na szkodę muzyka p. Rosenbluma (św. 
Sebastyana 15). Jako współwiuną aresztowano 
siostrę Stachowskiej Annę, służącą, u której w 
czasie rewizyi znaleziono sporą część skradzio- 
nych rzeczy. 

O, 

— żydowskie Tow, gimnastyczne wzywa swych 

członków i członkinie do odbioru biletów na 

tawienie kinowe, które odbędzie się dnia 5. 

etnia w „Warszawie“ Stradom 15. celem dal- 
rozsprzedaży. 

p yżary” dziś we czwartek od godz. 5—63% i ju- 

tro od godz. 4—6 wiecz, w lokalu Organizacyi 

fyońskiej, Stradom 15 3283 


Podziękowanie dla Żydowskiego Komitetu 
Obrony Państwa. żydowski Komitet Obrony 
Państwa, który ub. lata podczas inwazyi bol- 

jej rozwijał szeroką akcyę dla dobra 
wojska polskiego, otrzymał onegdaj od inten- 
dantury warszawskiego D. O. G. następujące 
pismo: , 

»„»intendantura warszawskiego D. O. u. po- 
twierdza niniejszem, że Żydowski Komitet O- 
brony Państwa rozdzielił 40.339 koszul i 35.309 
par kalęsonów dla żolnierzy i w ten sposób 
Przyczynił się znacznie do zaopatrzenia” w bie- 
łiznę żołnierza polskiego. Za ten ofiarny czyn 
obywatelski wyraża intendantura swoje pelne 


| 
talem zakładowym 1,500.000 Mk. 

Onegdaj odbyło się pod przewodniclwem | 
p. dra Michala Ringla konstyluujące walne 
zgromadzenie Spółki, która uchwaliła kon- 
trakt Spółki i dokonała wyboru zawiadowców 
i Rady Nadzorczej, 

Zawiadowcami Spółki wybrani zostali pp.: 
dr. Michał Ringel i dyr. Mojżesz Fischer, a 
do Rady Nadzorczej weszli pp.: red. Mojżesz 
Frostig, dr. Henryk Landesberg, dr. Izrael 
Münzer, dr. Leon Reich, dr. Fischel Roser- 
streich (Sambor), dr. Henryk Rosmarin, dr. 
Emil Schmorak, dr. Artur Silberschein i dr. 
Leon Tannenbaum (Drohobycz). ' f 

Staranieh nowej spółki będzie przeprowa- 
dzenie reorganizacyi pisma we wszysikich kie- 
runkach i postawienie tego jedynego dzienni- 
ka w kraju, wychodzącego w żydowskim ję- 
zyku, na odpowiedniej wysokości. 

Transporty mąki paschałnej z Gdańska do War- 
szawy natrafiają na wielkie trudności, gdyż gmi- 
ny żydowskie zaliczone zostały do przedsiębiorstw 
prywatnych, którym dyrekcya kolci gdańskich od- 
mawia łatowania mąki z braku wagonów. Wobec 
tego zarząd gminy warszawskiej widział się zmu- 
szonym zrzucić z giebie odpowiedziałność za kon- 
sekwencye. Ludności stolicy grozi brak macy pod: | 
czas świąt. (M). | 

Uczony szwedzki w Warszawie. Dziś przybył | 
do Warszawy zuany uczony i poeta szwedzki dr. 
Aired Jensen, znawca języków i stosunków sło- 
wiańskich, członek komitetu Nobla. Dr. Jensen 
zabawi w Warszawie dłuższy czas. (M). 


| 
Wojskowy zjazd koleżeński, Biuro Prasowe | 
M. S. Wojsk, donosi: W dniu 10. kwietnia 1921 r. 
tj. w najbliższy dzień świąteczny przypadający 
po rocznicy wymarszu 4. dyw. strzelce. Gen. Że- 
ligowskiego z Odessy w dn. 5. IV. 1919 r, odbędzie 
się w Warszawie Zjazd Koleżeński wojskowych 
b. II. Korp. Wojsk Pol., b. IV. dyw. strzelców 
Gen. Żeligowskiego, b. 5 dyw. Syberyjskiej, Od- 
działu Mikułinieckiego pik. Rybińskego, brygady 
Kaukaskiej, Oddziału Murmańsiego, Organizacyi 
Werbunkowo-Agitacyjnej, b. Związków Wojsko- 
wych Polaków i poszczególnych organizacyi, któ- 
re brały udział w organizowaniu formacyi poz 
wyższych i były z nimi wspólnością wysilków 
związane. 

Program Zjazdu: rano nabożeństwo w kościele 
garnizonowym na Placu Saskim, popołudniu aka- 
demia, wieczorem wspólna herbatka. 

Zgłoszenia uczestnictwa w Zjeździe przyjmuje 
Komisya Orgavizacyjna: pod adresem Oddział II 


uznanie i gorące podziękowanie tak we wła- | Sztabu (Zamek) M. S. Wojsk. major Sikorski. 


Słownik polsko-hebrejski. 


S. Nuesbauma ; L. Drehera, ze współpracownict- 
wem Dra N. Brauna į; M. J, Heilmaua. Kraków, 
1920 r. — Cena 150 Mkp. 

Pod względem kulturalnym przeżywamy obecnie 
okres przejściowy. Era talmudystów i haskali- 
stów, jej metody, nastroje, dążności i światopo- 
glądy coraz bardziej przyoblekają się w szatę 
„przeszłości“, a przed okiem młodego Żyda zary- 
sowuje się świat nowy o nowych też drogach i 
hasłach: zda się, iż tworzyć się poczyna synteza 
kultury „semicko'-żydowskiej z kulturą  „aryj: 
sko'*-europejską, która zasadzać się będzie na po- 
głębianiu wiedzy judaistycznej, ale też i wiedzy 
ogólłno-ludzkiej w lormie i treści najbardziej đu- 
chowi żydowskiemu odpowiedniej, na tworzeniu 
literatury pięknej wzorowanej może na literaturze 
światowej, jednakże o pierwiastkach rodzimych, 
wydobytych z własnego czucia i roziunowania. 
Obecne pokolenie znajduje się jeszcze przeważnie 
na drodze „szukania“, a przedęwszystkiem jest na 

iwaniu' za własnym językiem, któryby 
stać się mógł druhem serdecznym, takim, klóremu 
powierza się chętnie najsubtelniejsze myśli i 
mczucia, przed którym duszę się otwiera będąc 
pewnym, że echem dźwięcznem i wiernem każdy 
wept i tchnienie w nim się odbiją. 

Tym towarzyszam nieodłącznym ma się stać 
Jek jak ongiś język hebrajski. Jakby io- 
dłynkiownie odczuła młodzież nasza, że w ję- 
Wyka tym zaklęty jest cały czar i bogactwo prze- 
jawów ducha żydowskiego, że wraz z odrodze- 
Bien się jezyka hebrajskiego budzą się do nowego 


| 
| 
| 
| 
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pać będzie można ciągle świeże soki do pracy 
twórczej i wiarę w swoje siły. Toteż nie dziw, 
że zapał dla języka praojców coraz szersze ogar= 
nia koła. Wszelki zaś czyn, który pracę młodzieży 
naszej nad odrodzeniem kulturałnem ułatwia, na- 
leży powitać z wdzięcznością 1 uznaniem. 

Za czyn tego rodzaju uważać należy słownik 
polsko-hebrajski, który niedawno temu opuścił 
prasę. Nie powiem, że słownik ten: jest dzicłem 
doskonałem, bez usterek, ale jnż okoliczność ta, 
że jest to pierwszy tągo rodzaju słownik, podnosi 
niepomiernie zasługę jego autorów. Na pochwalę 
zasługuje dość bogata treść (blisko 15.000 słów) 
jak też znamienity druk i papier, co w obecnych 
warunkach stanowi niezwykłą zaletę książki. 
Słówka same opracowane są Siarannie, zwłasz- 
cza odgraniczcnie pojęć, wyrażonych często przez 
jeden i ten sam wyraz polski, a odraienne przyj- 
mujące znaczenia w wyrazach hebrajskich, bedzie | 
dla początkujących bardzo ważnym 1 

Hi 


| 
życia stare, piękne dzieje nasze, z których czer- | 
| 


zem do wnikania w ducha ięzyka hebrajskiego. 

Dział techniczny jest stosunkowo mało uwzgię- 

dniany, ae tłumaczyć się to da** tendracyą sło- 

wnika, który przedewszystkiem chce zapoznać 

z życiem codziennem i literackiem, a zadanie tę | 
spełna wcale zadowalająco. Szczęśliwie dobrany 

jest format ksłążki, umożliwiający korzystanie z 

niej przy wszelakiej sposobności. Należy się spo» , 
dziewać „że słownik ten stanie się populąrnym 

podręcznikiem wśród młodzieży naszej i w zna- | 
cznej mierze przyczyni się do rozszerzania języ: | 
ka nowokebrajskiego. 


Dr. BJ. | 


Zjazd związku miast polskich odbędzie się wi 
dniach 9, 10 i 11 kwietnia br. w Poznania a). 

Zjazd artystów w Warszawie. Jutro rozpocznie 
się pierwsza sesya zjazdu delegatów artystów 
scen polskich. Rozpatrzone będą sprawy, związa” 
ne z bytem aktora polskiego i służby teatralnef, 

Artyści żydowscy u wiceministra kultury i sziw 
ki. Wczoraj przedstawiła się podsekrełarzowi sta 
nu dla spraw kultury i sztuki p. Henrichowi dele- 
gacya żydowskiego związku artystów, prowadza- 
na przez posła dra Szipera. Delegaci wręczyli gh 
Henrichowi memoryał o położenu i rozwoju tea- 
tru żydowskiego. W rozmowie z delegatami oks: 
zał p. wiceminister wielkie zainteresowanie się 
sprawą i przyrzekł odwiedzić teatr trupy wileń- 
skiej. (M.) 5 

Lwów w ciemnościach, Dzisiaj o godz. 8-me] 
wieczorein zgasło nagle w całem mieście światła 
elektryczne skutek chwilowego zepsucia się ma: 
szyn w elektrowni. Musiano przerwać przedsta- 
wienia w teatrzach, kinach i t. p. na przeszło pół 
godziny, przerwa w ruchu tramwajowym trala 
znacznie dłużej. 


TEA 
W sprawie emigracyi do Stanów Zjedn. 


Warszawa. Urząd emigcncyjny przy ministe 
ryum ochrony pracy i opieki społecznej powtór- 
nie ostrzega i zwraca uwagę pragnącym emigro< 
wać do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ 
nej na trudności, związane z uzyskaniem w kon- 
sulacie amerykańskim wizy na wyjazd. Konsulat 
nie wydaje wizy natychmiast, ale na paszporcie 
zagranicznym osoby zgłaszającej się notuje ko- 
iejną datę dnia, w którym osoba ta ina się zgło« 
sić po wizę. Ta kolejna data (lila osób obecnie 
zgłaszujących się już oznaczana jest na koniec 
lipca lub pierwsze dni sieprnia, a więc na pięć 
miesięcy od chwili pierwolnego zgłaszenia się. 

Urząd emigracyjny ostrzega wszystkich pragną- 
cych emigrować do Stanów Zjednoczonych Ame" 
ryki Północnej, by do likwiducyt swoich przedsię- 
biorstw, inieresów i warsztatów pracy przystę- 
powali dopiero po uzyskaniu wizy w konsulacie 
amerykańskim. Wystarczy, jeżeli osoba, pragną: 
ca wyjechać, po uzyskaniu paszportu zagranicz 
nego i zezwoleniu władz polskich zwróvi się dc 
konsulalu w oznaczonym terminie i dopiero uzy- 
skawszy wizę, przystąpi do likwidacyi swoich 
interesów. W ten sposób nie będzie narażony na 
niepotrzebne straty. 

peer z m 


Dział gospodarczy. 


Sian emisyi biletów Polskiej Krajowej Kasy Po- 
życzkowej dnia 10-go marca 1921 r. Dnia 28-ga 
lutego 1921 r. obieg wynosił Mk. 62.560.416.070.30 
Od dnia 28 lutego do 10 marca 1934 r. wypuszczo: 
no mk 4.095.145.145,267,50, Do dnia 10 marca pw 
szczopo w obieg ogółem ink. 66.655, 50i.35$.—, 

Zerwanie rokowań z robotnikami roinyyal. Jak 
ministeryum pracy komunikuje, zostały  tocrąre 
się między 10 a 17 bmm. rokowania między zięmiu- 
nami a robotnikami rolnymi zerwane, Przyczy- 
ną zerwania była rozbieżność zdań w sprawie 
wstępnych warunków, dotyczących godzenia i 
zwalniania robotników rolnych. Zwfązek robo- 
tników rolnych siał prawdopodobnie na stanowi- 
sku, że przyjmowanie i oddałanie robotników 
wymaga jego aprobaty. 

Syndykat jajczarski rozpoczął czynność w War- 
szawie, do którego weszły órganizocye i więksi 
kupcy trudniący się zbiórką, skupem 1 handlem 
jajanu. Przed wojną ekspart jaj z b. Kongresówki 
i Małopolski dochodził do 4000 wagonów rocznie, 
co przy obecnej cenie półiora miliona za wagon 
czyni 6 miliardów. Syndykat uregułował zżkup i 
zaopatrzenie większych zbiorowisk, jak Warsza- 
wa, Łódź, Kraków i Lwów w potrzebną ilość jaj 
po cenie, usianawianej W porozumieniu z mini» 
strem aprowizacyi. 

Z giełdy. 
Kraków, 23 marca. 

Więcej niż wczoraj obrotów, przeważała jednak 
tendencyn zniżkowa. Akcyę spadły o 50 do 100 
punktów. Bez zmiany Impex i Elektrownia w Sier 
szy. Pewną zwyżkę Osiągnęła Siersza górnicza. 

Poprawiły się dolary o 20 punktów, a lei 0.50 
punktów. Natomiast franki franc. spadły o 2, ke 
rony austryackie o § do 10, a korony czeskie « 
0.50 punktów. W wolnym obrocie tendencya zwyłł 
kowa tak na dolary jak i na marki niemieckie, 
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Giełda krunowska z dnia 23 marca 1021 r. 


Akcya bankena: afiar  (ndaBe tranaak. 
Za. : Przamysłowy Mu 558— at= 
Hipaleczny esr- 748:— 
Małopolski 157— BU0— 
u, Ziemski Bagk K wy 706— 715'— 230— 
Perv- TEAL Bani K tawy S. A. 20W0— =- 
Ba k Związku Spółek Zarabkowych 4200—  4400— 
ikcye Tew. handi. przej, 
Fo skie Tow. handl („P T, FL) 1006—  11U0— 1056'— 
audi. Spólka aka, „impeks“ 660:— 65lr— 615— 620 
„Polsk Gleb“ Tow haad 1900—  2100— 
mga 25— 851 — 
Zieeniewaki Eic- 72320— Net- 
Warza. Ska nka Budowy Parewazów lem 3800 —  42:0— 
Marz Ska ake. Budowy Parewe2ew Ilem 1960—  2200— 2188—250 
plemien" fabryka rolniczych 5300—  5700— 
gTrzekinia* fabr. maszyn i nasz. roln. J co- INe 23050— 3160 
„Aotemeter, fabryka samachedów NS 7304 — 
(Góska* tabryka cementu 8300 5800" -- 
Ka. ake. Zakłady Góra. Sieraza 5700- 600- 5750- 5800 
Tepege“ Tow. dla prxedsigb. góraiczyej 8 CO- 8300-— 
Boiska nafta 2900-  3u0— 3000 — 
Elektrownia w Sierszy 1700-  1%0— 184u- 1850 
„Oikos“ T. A. 3800— 180 — 
Bo Powszechne zakłady kudowlane 1200—  I3U0— 
abr, praetwerów iluszca, w |rzebim 2700: --- -900 — 
TUE. Zjeda. fabr. przetw wyskakow 1760-  3900— 
Fabryka porcelsay w Ezkadć Ai  3%0— 
Waluty i dewizy Waluta markowa 
Gaetówku (banknoty) Czeki wplaty 
Kupae Sprzeda? Kupao Sprzeda 
Lelary SŁ Z}. BE MR |—= 2 
1 ET fraacuskia 49- SI 59 — 52.- 
Franki szwajcarskia 110: 133: — — — —— 
Ma ki alamieckie 11:— 12 — 11-50 12:54 
] o eny mustryackie 100:— 110 — 165'- 115 - 
Korony cze koralowackie a5u 9:51 9— iu — 
© mamuński 9— 1>— = —- 
Lure włeakia 25— 28— ——— —- 
nun 
Gictda lwowska 23 bm: Ruble carskie setki: 


450—540, pięćsetki 360—400, drobne 250—3w, ru- 
ble dumskie tysiączki 60—80, 250-tki 40—60, Kie- 
renki 25—30, karbowańce tysiączki 4—7, grzywny 
po 500 i wyżej 6—9, sto franków francuskich 40— 
di, sto franków szwajcarskich 130—136, dolary 
umnerykańskie 640—675, marki niemieckie tysią- 
«.ki 1100—1250, marki niem. setki 1000—1100, dro- 
Ł e 900—1000, leje rumuńskie pięśsetki 950—1050, 
& obne 850--950, liry włoskie 24—26, korony czec 
skie 1000—1100, drobne 900—1000, korony austrya 
crie 99—110, Dewiza Paryż 49—53, Zurych 150— 


140, Praga 1000—1100, Wiedeń 108—.126, Nowy 
Jork 640—675. 
Początkowe knrsa dewiz 23 hm.: Berlin 9.40. 


Nowy Jork 587, Medyolan 2:60, Praga 775 Buta- 
p sziz0ó, Zagrzeb 4, Bukareszt 80o, Warszawa 
© 0, Wiedeń 1.70, austr. stempi. 1.10. 

Na giełdzie praskiej kurs marki polskiej pod- 
časi się w szybkiem feinpie. W przeciągu trzech 
dw zyskała marka polska blisko 4 punkty. Dzi- 


sanj markę polską notują na gieldzie praskiej wy- 
aniżeli koronę wiedeńską. 
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be plebiscycie. 
Praga drancuska 0 wyniku piebistyti. 


M. Warszawa. (Telefonem). Z Paryża do- 
n'szą: „Temps“ omawiając plebiscyt stwier- 
aza, że Niemcy dłatego jedynie żądają pozo- 

stawienia im Górnego Śląska, gdyż potrzebują 
avSZATU przemysłowego dla swoich przyszłych 
zprojeń. Dziennik ten stwierdza, że podział 
C $rnego Śląska jest przewidywany 5 trakta- 

eie wersalskim i przypuszcza na podstawie do- 
tvchczasowych wiadomości, że granica na Gór- 
nym Śląsku będzie biegła od Kożla do Kraśnin 
wzdłuż brzegu Odry, skąd podąży na północny 
wschód w kierunku okolicy Olesna. Przy u- 
s'alaniu ostatecznej granicy, decydujący wpływ 
bedzie miał wynik głosowania w małych mia- 
sieczkach i gminach wiejskich, nie zaś wynik 
w kilku centrach przemysłowych z nielubylezą 
ludnością. 

M. Warszawa. (Telefonem). Z Paryża do- 
noszą: „Journal“ pisze, że Rada najwyższa nie 
powinna dać posłuchu żądaniu Niemiec co do 
niepodzielności Górnego Śląska. 

„Journal des Debats“ wykazując błędność 
tezy o niepodzielności Śląska, wykazuje, że 
podział jest jedynem możliwem rozwiązaniem 
sprawy. 

Paryż. PAT. (Havas). Niemcy podtrzymują 
tezę o niepodzielności Górnego Śląska. Głosy 
prasy w sprawie śląskiej, jakoteż dekorowa- 
/nie domów na znak radości, jest zupełnie nie- 
sluszne, 

„Matin* pisze: Kampania prowadzona przez 
prasę berlińską jest bezowocną, gdyż los Gór- 
hego Śląska będzie rozstrzygnięty sprawiedli- 
wie i zgodnie z wynikiem przeprowadzonego 
Plebiscytu, 


NOWY _DZIENNIEK veder 


„Journal“ pisze: Francya będzie się cieszyła 
na widok ludzi, którzy się wyzwolili z pod 
jarzma i stali się wolnymi obywatelami H A 
bliki polskiej. Francya będzie zadowoloną, że 
Niemcy będą pozhawione środków, którymi 
mogliby się w przyszłości posługiwać celem 
nowego naruszenia pokoju całego świata. 


M. Warszawa, (Telefonem). Londyński 
„Daily Herald" podaje, że różnica między gło- 
sami oddanymi za Niemcami i za Polska ró- 
wna się mnicjwięcej liczbie emigrantów, któ- 
rzy przybyli z Niemiec na plebiscyt i oddali 
swe glosy za Niemcami. 


Presa CSKA o wyniku plebiscytu. 


Praga. PAT. Dzienniki czeskie omawiają dziś 
wyniki plebiscytu na Górnym Śłąsku į w komen- 
tarzach zajmują takie stanowisko, jakgdyby ple- 
biscyt wypadł na korzyść Niemiec. Organ Bene- 
sza uważa, że w każdym razie nie cuły Śląsk 
przypadnie Miemcom, że dla Polaków nie wszyst- 
ko stracone, gdyż Część jakąś Śląska dostaną. „Na- 
rodni Polityka” podnosi, że przy plebiscycie gras 
ły rolę nie względy narodowościowe, iecz gospo- 
darcze Dziennik ten ubolewa. że skuikiem niepo- 
wodzenia Polaków Czesi me otrzymają obszaru 
głupczyńskiego, który mieli olrzymać w razie 
zwycięstwa palsk: ego. Takie same żale wypowia- 
da „Venkov“. Oigo n klerykalny „Czech“ twierdzi 
że Polacy posiadają do Górnego Śląska większe 
prawa niż Niemcy, przeuewszy stk; em ze wzgię- 
dów hislorycznych. Dziennik wyraża nadzieję, że 
koalicya przyzna Polsce część Slaska. „Prawo 
Lidu“ zauważa, że chociaż Niemcy nie otrzymają 
całego śląska, to jednak otrzymają tyle, że będą 
mogli wzmocnić swoją gospodarczą pozycyę. 


kzekkomy uklad pelsko-czeski. 


Pragae. PAT „Narodni Polityka" dementuje po- 
głoskę rozszerzeną przez pisma berlińskie, jako- 
by między Polską i Czechosłowacią doszła do sku 
tku umowa, na mocy której Polacy na wypadek 
zwycięskiego plebiscytu na Górnym Śląsku zobo- 
wiązali się oddać Czechom cały Śląsk Cieszyński 
wzamian za Ruś Przykarpacką. „Narcdni Poli: 
tyka” zaznacza, że pogłoski te są zmy»lone i bez- 
SENSOWNE. 


kócednieie Netórde z powod ferons Bent. 

M. Warszawa. (Telefonem). Z Katowic do- 
noszą: Powiatowy kontrolor miedzystjuszni- 
czej kom'sti plebiscytowej unieważnił głoso- 
wanie w Miechowicach , gdzie Niemcy usiło- 
wali teromyzować ludność polską użyciem gra- 
natów ręcznych. 


(hiężenie | zdebecie cema 7esiocsieopioreni W Kati 


Bytom. PAT. W Karbiu wczoraj odbywało się 
tajne zebranie stosslruplerów z policyą komunal- 
ną w domu przy ulicy miechowichtej. Obok tego 
domu przechodziło kilku Polaków. Kiedy to zau- 
ważyłli zebrani zaczęli strzelać i zramii czterech 
Polaków. Wzburzona ludność gdy ujrzała rannych 
otoczyła dom i zaczęła szturmować do zbrodnia- 
rzy niemieckich. Ludność była bezbronna. tymcza- 
sem stosstruplerzy zaopatrzeni byli obficie w hroń 
i amunicyę a w szczególności w granaty ręczne, 
kurabiny itd. Podczas dalszej strzelaniny zabity 
został Bruno Śroka. Lud widząc zdradziecki na- 
pad nie ustępował i strzelanina trwała dalej. Po 
pewnym czasie wyszedł z doma Żandarm Broja, 
który oświadczył, że wciągnięto go siłą na ze- 
branie niemieckie i kazano mu strzelać do ludu 
grożąc śmiercią. Nad ranem w piątek otaczający 
dom wysłali kobietę z białą chorągwią, żądając 
od zbrodniarzy zaprzestania dalszej wałki i strzec 
laniny i poddania się. Niemcy propozycye te od- 
rzucili. Przekonawszy się o bezskuteczności za- 
biegów o zaprzestanie strzelaniny, otaczający 
zdobyli dom. przyczem sześciu Niemców zabito a 
5 zraniono. Niemcy w ten sposób otrzymali sku- 
teczną nauczkę, że nie należy strzelać do bezbron 
nej ludności. Bohaterów Karbia, którzy złożyli 
swoje życie albo odnieśli rany ludność Karbia za- 
chowa w niezapomnianej czci i wdzięczności. 


Emigranci pórośląscy w Warszawie, 


: Warszawa. PAT, Dzisiaj rano powrócili e- 
migranci polscy z Górnego Śląska, witani ser- 
decznie przemówieniem imienieru miasta p. 
Balińskiego, a imieniem pusłów ks. Nowakow- 
skiego. Emigranci przewiezieni zostali na au- 
tobusach do Kasyna urzędniczego. adzi po- 
dejmowano ich wśród sed. i :2 oki 
sniadaniem. 


`Ţ 


Żydzi a Górn.. Ra 
W grudniu ub. roku ukazała » w Lonivnie 
w języku angielskim książka p. t: „Kwestya 


Górnego Śląska i niemiecki ni węglowy 
Sydneya Osborna. W tej książce znajdujemy 
m. in. bardzo ciekawe cylry o znaczeniu Ży+ 
dów w rozwoju przemysłu i handlu na Śląsku. 

Autor (rodowity chrześcijanin) pisze w tej 
materyi: Na Śląsku mieszka ogółem 20.000 
Żydów. Wielkie górnośląskie tow. ake. dla 
produkcyi żelaza zostało założone w r. 1846 
przez Żydów Moritza Friedlendera. Sinaia Le- 
wiego i Dawida Lebenfelda. Huta Bismarcka 
została założoną przez Eliasza Saksa i Salo- 
mona Hammera i do dziś dnia prezydentem 
tego akc. tow. przemysłowego jest Żyd Zy- 
gmunt Born. Huty „Julia“ i „Boliodor“ zos 
staly założone przez żydowską rodzinę Cara, 
a Oskar Caro jest jeszcze generalnym dyrekto= 
rem tych hut. Tow. akc. dla przemysłu żelas 
znego i stalowego zostało założone przez znas 
nego Rudolfa Pringsheima, który wielce się 
odznaczył na polu kole'nictwa Górnego Śląska, 
Znakomite te prace wykonał on przy pomocy 
żydowskiego spólnika Eugeniusza Siegheima. 
W produkoyi koksu odznnczvła się firma ży» 
dowska Emanuel Friedlender i genalni Żydzi, 
Dr. Moritz Donheimer i Herman Zybowski, 
którzy niedawno temu połączyli się z firmą 
Caro i syn. W przemyśle węglowym posiada 
najważniejsze kopalnie węgła firma „„Heinicz* 
założona przez Żyda Ottona Friedlendera, 
który później razem z baronem Rotszyldem t 
bankierem  Sternbergiem zorganizował cały, 
przemysł węglowy w rybniekim rejonie. Dru- 
gie dobrze znane nazwisko żydowskie w ślą= 
skim przemyśle weglowym jest Cezary Wohl- 
heim. Także sławny śląski przemysł cynkowy 
zosiał założony przez wrocławskiego żyda Hey« 
mana Rotha. Kwitnący handel "drzewny zas 
wdzięcza swój rozkwit Żydom Gokisteinowi, 
Griinfeldowi. Sternobergowi. Futhsowi i Mel. 
lerowi. Także w p'zemyśle tekstyłnym i fas 
brykacyi skóry, emaliowanych naczyń i pro= 
dukeyi tytoniu zajmuią Zydzi główną rolę. 

W stosunku do całej ludności wynosi liczba 
Żydów na Górnym Śląsku łącznie 1%. W Ka- 
towicach, Rybniku, Raciborzu i Nowem Mie» 
ście wynoszą podatki przez Żydów płacone 
30—50% ogólnej sumy podatków. 


FL PPOR 0 „zwyceciwóę niamierkówni" na D. Sląska, 


Praga. PAT. „Prager Tagblatt“ donosi z Berli- 
na, że minister. spraw zagranicznych dr. Simons 
powitał wczoraj nia dworcu berlińskim pociąg 
z powracającymi emigrantami niemieckimi Górne- 
go Śląska i wyglosił do nich przemówienie, w któs 
rem oświadczył: Wygraliśmy bitwę, Górny Śląsk 
wypowiedział się za nami. Dziękuję wam za po- 
moc. Niewątpliwie ponieśliśmy straty, ale ogólne 
zwycięstwo jest nasze. Ludność górnośląska ©- 
świadczyła się w plebiscycie. że Górny Śląsk musi 
pozostać przy Niemczech. Minister zakończył swo- 
je przemówienie okrzykiem na cześć G. Śląska. 


Niemcy odrzucają żądania 
komisy? reraracy nej. 


Berlin. PAT. Dzisiaj przedpołudniem zostas 
ła wysłana odpowiedź rządu niemieckiego na 
notę komisyi reperacyjnej w Paryżu. 

Praga. PAT. Czeskie biuro prasowe donosi 
z Berlina: Dziś upływa termin, wyznaczony 
Niemcom przez komisyę reparacyjną do za- 
placenia jednego miliarda w złocie. Poranne 
dzienniki berlińskie podają, że rząd niemiecki 
wystosował do ententy notę, w której odma- 
wia zapłacenia tej kwoty. 


Zaopatrzenie inwalidów. 
Warszawa. PAT. Dnia 18 marca 1921 r. us 
chwalono ustawę inwalidzką. Podstawą renty 
zasadniczej jest pensya urzędnicza 11 katego= 
ryi płac, oraz dodatki dla ciężko poszko%wa< 
nych, drożyźniane i rodzinne. Ponadto rząd 
przyjął na siebie świadczenia z zakresu lecze= 
nia, prolezowania, wyszkolenia i opieki spo- 
'pznej. które unormowono na najbar- 
siej demokratycznych usiaw zachodniej 
PY. 
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AP. KOU KOWALSKI w WARSZAWIE, MIODOWA 1. 


Pey na guclziny Sprzedają wszystkie apieki I składy apieczne. 4011 
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